
- l o s . We Lwowie, Czwartek dnia 29, Sierpnia 1878. J E Ł o U U L
Wychodzi oodriennie o godzinie 4 po 
południe i  wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłata wynosi: 

aJLWDiTOW.̂  hwurtalato . . . * sir. BO amł.
lafaalyeado > i . ł  ,  to ,

urfejtoown ■ . . . I .  — .
Z przesyłką pocztową:

*  sustrJackJein . « słr. — ał.
3  . ^ !  F eosy niemi aekietf .

** 3  . ^  l^ e i!  S Ssrsraź*  ̂ >  . 
ł- '-v 'f/lctó, Trasji 3 

S łWJ .

po 7 s!s. 
BOdsJ.

tu s łW i................. j j A -  • I
Kaj^r pojedynczy kosztuje JlO tentów. 

SSS^SSSBBSBBBSBSSBSBBSBBBBSISSSS

rraa tita ta  f  • g itu e iS a  preyisuuj^ s 
W# LWuWIE UBro ar Snis .ji .Ganfe 

Narodowej* P la« H alick i w aa łaen  W. 
Ulaaieekick. Ogtoaaaaia w PABYSO prsyl 
■raje wyfyjsnJ dla -Gaaety Nar.* ajencja gaa 
Adama, Comfoor d« b  Crofe, Bougo 8. preunaâ  
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w prze-

się w łonie gabinetu. Przeciwnicy hr. Andrasse- przeszkodziła pacyfikacji, podnosząc iż ż bunto- 
go użyli Tagblattu i Deutsche Zeitung do popie-i wnikami nie ma paktowania 1
rania swej teudencji niezawierania konwencji,! ---------------
lecz przyłączenia od razu Bośnii i Hercegowiny! Wielkiej wagi wiadomość podaje telegram 
do Austrji, i udzielali im informacji, podczas gdy Devtsche Ztg i  Pragi d. 26. b. m.: -Dr. Rieger 
węgierskie pisma i Neue fr. Presse przemawiały udał się do przebywającego w Emmersdorf pod 
za konwencją. jCelowcem (Klagenfurt w Karyntji) dr. Adolfa

Lecz zapytać można, dlaczego hr. Andrassy Fischhofa, zapraszając go, aby podjął inicjatywę 
już z samego początku, przed wkroczeniem wojsk celem porozumienia między Niemea.mi austrjac- 
do Bośnii, nie zrobił z konwencji kwestji gabi-;kimi a Słowianami. Dr. Rieger wywodzi wswo- 
netowej, lecz dopiero teraz, po przelaniu niepo- im liście, że Niemcy austrjaccy jedynie tylko 
trzebnie tyła krwi? Tagblatt podaje, że głównie w połączeniu ze Słowianami zdołają złamać he- 
przemógł wzgląd, iż w razie niezawarcia kon- gemonię madiarską i utorować w Austro-Wę- 
wencji ani Tisza, ani Andrassy nie będą się grzech stau rzeczy, któryby wymaganiom wszyst- 
mogli utizymać wobec Węgtów, a po ustąpieniu kich narodowości mógł zadośćczynić, Specjalnie 
Audrassego, agitacja w Węgrzech mogłaby przy- co się tyczy Niemców w Czechach, zapewnia dr. 
brać tak niebezpieczne rozmiary, iż każdy na- j Rieger, że jego stronnictwo okaże, iż de obstaje 
stępca Audrassego byłby w swej czynności spa-1 bezwarunkowo przy celach, które Niemcy czescy 
raliżowany. Więc trzeba było ocalić hr. Andras- poczytują jako zagrażające ich stanowisku 
sego i sytuację, i w końcu zdecydować się na narodowemu w Czechach i dlatego sądzą się obo- 

i i wiązanymi do ich zwalcząnia; Zupełnego obu
Z tego się pokazuje, że i hr. Andrassy z szczepów równouprawnienia domaga* się dr. Rie- 

początku niebardzo energicznie popierał swoją ger w swojem i swoich przyjaciół politycznych 
myśl, zawarcia konwencji, i dopiero wynik wy- j imieniu, jako warunku, od którego odstąpić w 
borów i powszechna agitacja w Węgrzech prze-'żaden sposób nie mogą; i Niemcy czescy powin- 

ftHrn„„,ii a przeciw okkupacji• niby już byli przyjść do przekonania, że opór

które tu głównie chodzi, najlepsza była wola — 
a że jest, nie wątpimy — to jakżeż można na 
czemkolwiek budować w państwie, które niema 
polityki samoistnej? Faktem jest jednak, że po­
między Czechami i Kroatami pewna otucha za­
panowała.

Już też Kroaci zaczynają popierać Przedli- 
tawię w sprawie bardzo drażliwej, a to kolei do 
Bośuii. Węgrzy potrafili już dokazać, że posta­
nowiono zbudować koleje z Osieka (Esseg) i 
Dalii do Winkowic a ztąd do Brodu, a nawet 
zaliwerow&no zbudowanie ich do 20. listopada. 
Tymczasem na 26. b. m. zwołano posiedzenie 
zagrzebskiej Izby handlowej dla naradzenia się 
nad jak najszybszem wybudowaniem linii Sissak- 
Novi, której Wiedeń i Przędli ta-sia,się domaga.

ciw okkupa ji, a osobliwie ...................   _ ____
Lwów d. 28. sierpnia. bez porozumienia z Turcją (i jGrtja Tiszy bo : przeciw temu żądaniu niema sensu, gdyż przy 

(Wiedeń zawiera nareszcie konwencję z Por- " iem taki proceder), skłoniła hr. An-j wrócenie miru narodowościowego w Austrji jest
ta- walka poprzednia w łonie gabinetu -  An- d» « 0go do energicznego wystąpienia i do po- rękojmią utorowania takiego politycznego stanu 
Sawy a konw neja - Przeciwne konwencji dzień- . . . (rzeczy, któryby całej ludności bez różnicy po-
uiki wied«ń*kie zwijają chorągiewkę. — Trzeba

Według doniesień pism siedmiogrodzkich, 
znaleziono przy schwytanych dwóch szpiegach 
moskiewskich (w przesmyku Boiza) rysunki i 
strategiczne opisy wielu przesmyków siedmio­
grodzkich i wszystkich obwarowań pogranicznych, 
przedewszystkiem zaś blokhauzów. Znaleziono też 
mapy i inne obciążające notatki. Jeden z nich, 
Hauser ma być żydem moskiewskim; drugi, Ma- 
nides wydaje się za kapitana tureckiego. Obaj 
posiadają paszporty, we Wiedniu wystawione.

aadz fu wz ^ a. górę słowiańska polityka, więc dla zapo­
bieżenia tej* ewentualności trzeba było od oppo- 
zycji przeciw umowie z Por tą odstąpić! 

iż hrabia An- Ale to wszystko dowodzi najlepiej, jak wiel

W odpowiedzi swojej dr. Fischhof oświad- 
cza, żc niezłomnie obstaje przy programie, jaki 
wyłuszczył w dziele swojem „Oesterreieh und 
die Burgschaften seines Bestandes", że jak da

Teraz, gdy zapadła uchwała zawarcia kon- chodzenia, najdonioślejsze zapewnił korzyści po- 
jcBŹeze'^on^encjr^Tu^nordą^^boiniacko hercego" wiedeńscy jej przeciwnicy zaczynają zwi- j lityczne i ekonomiczne. Rieger wzywa Fischho-
wiftBką. -  Liit Biegera do Fis.hhofa i odpowiedź ^  chorągiewkę i godzić s:ę na mą a przed o-Ja, aby wierny swemn programowi politycznemu, 
Ftgehhofa -  Nadfieje Czechów 1 Kroatów. — centrRhstów tłumaezą to względem, że w jako gorący patrjota austrjacki w swoje ■ — '
Kroaci popierają budowę kolei Si«ak-Novi. -  ^  d«ełopOjednama.
Sspiegi moskiewskie — Ukaz carski o 
zbrodni politycznych.)

Potwierdza się wiadomość,   u ________
drassy był od początku za zawarciem konwencji ki błąd polityczny gabinet wiedeński popełnił, iżjwniej tak i obecnie dla przyszłości Austrji jako 
z Porty co do warunków okkupacji Bośnii i Her- nie zawarł z Portą konwencji przed wkroczę-j państwa, dla wolności i materjalnego dobrobytu 
Cflgowiny, i to za zawarciem tej konwencji przed niem wojsk austriackich do Bosnii. Byłoby wtfl- 1  jej ludów żadnej nie widzi przyszłości, jeżeli się 
wkroczeniem wojsk austrjackich do Bośnii, ale dy z pewnością nie przyszło do rozlewu krwi, hojnie uda, doprowadzić na gruncie konstytucji do 
zdania swego przeprzeć nie mógł, chociaż także jeszcze wszędzie fungowały władze tureckie i za- j porozumienia między Niemcami austrjackimi a 
finalnie i zdanie przeciwne, aby konwencji nie łogi tureckie. Nie potrzeba by było mobilizacji Słowianami, któreby zagodziło Antagonizmy na- 
zawierać, nie odniosło zwycięztwa stanowczego, w tak wielkich rozmiarach przeprowadzać jako- 
Kwestja U bjła ciągle w zzwieszenin, któremu becnie, i nie byłoby z góry stanowisko Austrji 
nadawano formę oporu o pojedyncze punkta mię- na półwyspie Bałkańskim zwichnięte. Serbia i 
dcy gabinetem wiedeńskim a Portą. Dopiero te- Czarnogóra nie byłyby mogły mieszać się w spra- 
raz na ostatniem posiedzenia wspólnego mini- wy Bośnii.
uteistwa otrzymał hr. Andrassy uchwałę, upo-j Czy dziś, gdy namiętności ludów Bośnii i 
ważniającą go do zawarcia konwencji. Co wpły- j Hercegowiny są rozburzone, po wypadkach w Ba-
nęło na tę zmianę w zapatrywaniach przeciwni- ‘ nialuce, w Jajcu, i po rzezi Serajewskiej, da się
ków konwencji, trudno dziś odgadnąć, czy były: jeszcze zawarciem konwencji ten błąd naprawić?
LKprcedstcwienia gabinetu angielskiego, czy po- Już Porta i pomimo najlepszej chęci nie może 
danie się do dymtyji hr. Andrassego, czy trudno- tak wpływać na ludność, jak mogła przedtem,

L!- 5 - —-—  b~~*—  — i-i— ~-J! A~' gdy miała tam swe wojska i swe władze. Sojusz
między muzułmańskimi a chrześciańskimi Bo­
śniakami będzie także przeszkadzać Porcie w pa­
cyfikacji, gdyż na prawosławną ludność nie ma 
Porta najmniejszego wpływu. Trzebaby szcze­
gólniejszej powściągliwości wojsk austrjackich i 
zaniechania na czas dłuższy wszelkich kroków 
nieprzyjacielskich, ażeby Porta mogła pośredni­
czyć i uspokoić ludność i skłonić ją do złożenia 
broni i rozejścia się. W każdym razie przygo­
tować się na to potrzeba, że naczelnicy bośniac­
kich wojsk będą stawiać warunki złożenia broni 
i że z nimi, podobnie jak niegdyś z Krywosza- 
nami, paktować będzie potrzeba. Byle tylko nie- 
wczesna duma nie stanęła w poprzek i nie

śei, jakie i po zajęciu Seraje wa w okkupacji dal­
szej przewidywano? Być jednak może, że te 
Wszystkie czynniki razem zdziałały, iż w końcu 
zdecydować się musiano na zawarcie konwencji. 
Niewiadome dotąd jednak są warunki tej kon­
wencji. Porta żądała oznaczenia tt rminu okku­
pacji. Anglia propouować miała, ażeby oznacze­
nie, kiedy okkup&cja ustać ma, zawisłem uczy­
nić od orzeczenia mocarstw kongresowych. Zdaje 
się, że to ostatnie zastrzeżenie przyjęły i Porta 
i gabinet wiedeński.

Teraz dopiero wyszło na jaw, że tocząca się 
przez ostatnie dni kilkanaście walka w dzienni­
karstwie wiedeńskiem za i przeciw zawieraniu 
honweneji, była odbiciem się walki, jaka toczyła

rodowe; że gorąco pragnie doczekania się jesz­
cze dnia zawarcia tego pokoju; ie jednak sła 
bość zmusiła go zupełnie usunąć się od życia 
politycznego,  ̂że niepodobna mu porzucić zacisze 
życia wiejskiego, z ubolewaniem przeto nie mo­
że usłuchać wezwania Riegera.*

Gzy prawdziwe jest to całe doniesienie, po­
wiedzieć nie umiemy. PewneL jest tylko, że 
między Słowianami anstro-węgiejfkimi objawia 
się ruch żywszy, polegający.jut adaiajach, czer­
panych z antagonizmu w kołach decydujących, 
uwydatnionego sporem w sprawie zawarcia kon

Pod dniem 21. bm. car wydał nkaz, którym 
zawiesza działalność sądów zwyczajnych w Mo­
skwie w sprawach tak zwanych politycznych 
przestępstw, a natomiast nakazuje oddawać prze­
stępstwa te pod rozpoznanie i osądzenie sądów 
wojennych polowych. Ukaz ten w dosłownem tłu­
maczenia brzmi, jak następuje:

„Powtarzające się w ostatnich czasach wy 
padki politycznych przestępstw, jawnego niepo­
słuszeństwa i oporu dla władz przez rząd usta­
nowionych i cały szereg przestępstw, wymierzo­
nych przeciw urzędnikom, świadczą z wyprowa­
dzonego śledztwa niewątpliwie o istnieniu całego 
koła tajemnych przestępców, którzy pod wpły­
wem socjalno-rewolucyj aych i innych teoiji wy­
wrotu, dążą do zniszczenia całego państwowego 
ustroju. Zbrodniarze ci, nie nznając koniecz­
ności społecznego porządku, nietykalności włas 
ności, świętości węzła rodzinnego a nawet samej 
wiary w Boga, dla dopięcia swych zbrodniczych 
celów nie przebierają w żadnych środkach* choćby 
te były najniebezpieczniejsze i najniemoralniej- 
sze, i zuchwałem spełnianiem najwyrafinowafr- 
szych zbrodni naruszają publiczny pokój i za- 
grażają bezpieczeństwa władz przez państwo 
ustąuojwopych- ua których spoczywa Jwięty obo­
wiązek obrony społeczeństwa i Przeciwdziałania 
tym" niszczącym zbrodniczym dążnościom. Ciągle

wencji z Turcją: — zwolennicy zawarcia kon- powtarzające się objawy tych niezwykłych zbro 
wencji mają to być Madiary. dążący oraz do za- ilai wywołują konieczność natychmiastowego pod- 
garnięcia Bośaii i Hercegowiny pod władzę Wę-| jęcia takich przejściowych, wyjątkowych środ- 
gier — przeciwnicy zaś konwencji mają to być ków, które dawałyby rękojmię jak najlepszej i 
przeciwnicy hegemonii madiarskiej, którzy zamy- surowej ua nie kary. Z tych powodów uznaliśmy 
ślają „oddać okknpowane kraje Słowianom* i w za stósowne poddać na czas niejakiś sprawy rze- 
ogóle wyrządzić sprawiedliwość Słowianom w czonych przestępstw atrybucji sądów_ wojer.nych, 
Austiji i z zastosowaniem do nich kar przepisanych ko-

Wszystke to są rzeczy mgliste; a ktoby za- deksem karnym wojennym. Dla tego rozkazu- 
pewnieniom owym dawał na serjo wiarę, może jemy: w powyższych wypadkach, osoby obwi- 
być zbawionym na innym świecie, ale na tym nione o zbrojny opór władzom, przez rząd usta- 
mechaj pamięta, co się stało z wrześniowym nowionytn, albo obwinione o zamach na urzędni- 
reskryptem, dla Czechów w dobie Hohenwartow- ków wojskowych, i policyjnych, w ogóle ną nrzę- 
skiąj_wydanym. Choćby w pewnych sferach, o dników podczas wypełnhnia przez nich obo-

Wiadomości udzielone przez Walentego by- zezwolenia, ale bez mej wiedzy, ale nie mogłemla mcloi tiram Dw>fla nfl«n/iia a<7A7orA1 nT7.V- WlfllpW no«i«n BłaanwnK AATaaftły nie m&łej wagi. Przez uczucie szczerej przy 
jaźni dla ciebie postanowiłem ratować zagrożone 
położenie.

Zawiesiwszy więc rękę prawą na temblakn,.
 ___1____ J..   LołlflfłT 1 W!

znaleść usprawiedliwienia we własnych oczach, 
bo gdybym był wyjechał w czasie właściwym, 
gdybym miał siłę przezwyciężenia tyle upokarza­
jącej mnie słabości, to znalazłbym się w czasie

wskoczyłem do czekającej na mnie karety i w i właściwy . przy łożn jedynego krewnego, dopeł- 
godzinę potem przyciskałem do serca, mojego a , mając obowiązku zalecanego przez rozum, serce 
raczej twojego wuja. ji religję.

Poczciwy starowina uradowany był nadzwy-J Mogę opłakiwać, ale niestety nie mogę cóf 
czajnie. Znalazł wielkie podobieństwo we mnie nąć tego co zaszło. Został mi tylko jeden śro-

twiła go więcej aniżeli przypuszczałem. Wzru- , List Brodzkiego oblałem łzami żałując szcze- 
szenie doznane z tego względu osłabiło go wiel- rze poczciwego staruszka, którego postać z cza- 

* ce, chwile jego są policzone, ale pomimo tego sów jeszcze dzieciństwa narysowaną była żywo
W I  I M  \ I  I ; V A  I  l\ l Z\ zamiary testamentowe postanowił przeprowadzić w mej wyobraźni. Czułem przytem mimowolny
TT V - / v / 1 i  J a * bez zmiany. Gdyby okręt był przybył bez pani-, wyrzut sumienia za wprowadzenie go w błąd w

H R osi^ re -l caa’ fa r̂.° Pan Wiliam byłby został szczęśli-. ostatnich chwilach jego żywota. Wprawdzie po-
^  L spoleeseietwa wym^właścicielem piętuastomiliouowego majątku, dejście przeprowadzone było nietylko _ bez mego

s&pissna oryginalnie 
prses

Kammiena Oregorowiata,
TOM IL 

(Ciąg dalszy.)
Wypadki zaszłe po mojem przybyciu do 

Ameryki były prawdziwie cudowne.
Zaraz po wylądowaniu zobaczyłem kapitana 

ukazującego mnie jakimś dwom ludziom niezna­
nym* Podskoczyli oni ku mnie z największą ra­
dością witając jako Stanisława Góreckiego. Byli 
to służący twego wuja Jasieńskiego wysłani na 
moje, a raczej na twoje przyjęcie. Szczególniej 
stangret Walenty Polak płakał z rozrzewnienia.
Znał on mnie a raczej ciebie w Polsce jeszcze 
małym chłopczyną. Przechowałem dawniejsze 
rysy i poczciwiec jak mówił, byłby mnie był po­
znał nawet bez pośrednictwa kapitana.

Nie chcąc go wyprowadzać ze słodkiego 
obłędo, przyjąłem powitanie o ile możności naj- 
czniej, nie wymieniając prawdziwego mego na­
zwiska.

Wkrótce jednak uznałem za konieczność, 
utrzymanie pomyłki o ile możności najdłużej.

— Wielkie szczęście, że panicz przyjechał, 
mówił gadatliwy Walenty, bo inaczej cała spu­
ścizna byłaby przeszła na własność pana Wi­
liama, niemąjącego w żyłach swoich ani jednej 
kropli krwi polskiej.

Skoro pan mój wydziedziczył syna swego 
Władysława na korzyść panicza, to nie gorszy­
łem się tem wielce, bo ostatecznie majątek zo­
stałby w ręku rodziny, a jeden drugiemu nie 
zrobiłby krzywdy. Pan Władysław jak każdy 
garbaty jest nadzwyczajnie złośliwy, to też w 
domu były wieczne nieporozumienia i kłótnie.
Zresztą da on sobie radę wszędzie, bo już wła­
snym sprytem zrobił znaczny kapitał i jeżeli 
wieść o jego utonięciu nie jest prawdziwa to z 
pewnością w prędkim czasie zostanie w Austra­
lii jednym z najbogatszych właścicieli. O niego 
mi więc nie chodziło, bo niegodziwy garbus nie 
dał nigdy człowiekowi poczciwego słowa; ale 
rfiftfoiln mi wielce o panicza skoro mój pan roz­
gniewany aa ciągłe zwłoki w przyjeżdzie, obja­
wił chęć zapisania majątku na rzecz osoby nie- 
należącej wcale do rodziny. Dzisiejszy dzień był 
ostateczny i już są zamówieni urzędnicy na ju­
tro do spisania nowego testamentu, gdyby pa­
nicz wbrew swemn przyrzeczeniu nie był przy- 
był w oznaczonym termiuie. Biedny mój pan 
umrze lada dzień. Wieść o śmierci syna zmar-

wiązków służbowych, skoro tylko przestępstwom 
tym towarzyszyły zabójstwo albo zamiar zabój­
stwa, zadanie ran, kalectwa, ciężkiego pobicia 
albo podpalenie, oddawać pod sąd wojenny dla 
osądzenia ich wedle przepisów §. 279 wojennej 
ustawy o karach wyd. 1875 roku. Ukaz ten 
stósuje się do wszystkich spraw, które dotąd nie 
zostały przekazane zwyczajnym sądom.*

Ukaz więc ten poprostu zapowiada stan 
wojenny w Moskwie a to najlepszym jest dowo­
dem, jakie tam stosunki panują. Stwierdza przy­
tem, że rewolucyjne żywioły mają stałą organi­
zację, boć nie innego niepodobna rozumieć pod 
słowami ukazu: .istnienie całego koła zbrodnia­
rzy". Dalej ukaz ten świadczy, że nihilizm tak 
w Moskwie rozrósł, że rząd dla walki z nim u- 
cieka się do tak nadzwyczajnych środków, jakie- 
mi są zaprowadzenie stann wojennego, sądy wo­
jenne, a s niemi przywraca i karę śmierci, że 
wreszcie nadaje ukazowi działanie wsteczne, al­
bowiem poddaje jego mocy wszystkie dotąd spra­
wy polityczne nieosądzone.

Co do nas, powiada Dz. Pozn., nie sądzimy 
wcale, iżby środki te zdolne były zapobiedz złe­
mu, jakie się rozkrzewiło w Moskwie — wywo- 
łają tylko tem większą przepaść pomiędzy rzą­
dem a rządzonymi, i coraz więcej napędzać bę­
dą niechętnych do szeregów nihilizmu. Nihilizm 
bowiem ma największego sprzymierzeńca w rzą­
dzie, który nie rachuje się z czasem, i pragnie 
wciąż stać na podstawie mikołajowskiej, choć 
podstawa ta coraz więcej murszeje, i grozi zu­
pełne m rozpadnięciem się. Zresztą rząd, który 
wciąż gwałci i gwałci najelementarniejsze poję­
cia własności, który gwałci najświętsze uczucia 
w Ziemiach Polskich, bo uczucia narodowości i 
religii, rząd którego organa bezkarnie bluźniły 
tym wszystkim uczuciom w Ziemiaeh Polskich, 
rząd, który tłumi wszelkie liberalne pojęcia w 
w Moskwie, który szafuje bez żadnej kontroli i 
odpowiedzi&luości krwią i mieniem rządzonych, 
czyż mógł co innego wyhodować jak nihilizm?

Obrona przeeiw niemu sąd&m wojennemi, 
karą śmierci i t. d. nie nie dokaże, bo za nihi­
lizmem stoi całe społeczeństwo moskiewskie, 
które miasto spodziewanej po wojnie wschodniej 
konstytacji, dostaje rządy wojenne i policyjne 
przypominające najpiękniejsze chwile Mikołaja I. 
Tylko powołanie społeczeństwa do udziału w o- 
bronie zasad zdrowych, tylko nadanie wolnomyśł- 
nych ustaw i rozbrat z uciskiem i gwałtami jest 
najdzielniejszym środkiem na tego rodzaju cho­
robę, jaka tęczy organizm moskiewski. Ale nie­
stety, nigfty rządy tego zrozumieć nie Chcą i du- 
fąj? tylko w bągąety.j środki Wyjątkowe. Rzą- 
d îć Bfeaai ber.Jtweałjł jzkiś c in  tn śm , #  
oprzeć.się na nich żadną miarą niepodobna 
i takie rządy, co w siłę oratalńą wierzą, jak i 
środki przez nie zadysponowane są również 
przejściowemi.

Widzą to i niektóre dzienniki moskiewskie, 
lecz naturalnie nie Gołot ani Mosk, Wtedm., bo 
dla tych i powyższe środki są za łagodne, ale zna­
czna część innych, które, o ile to możliwe wobec 
przepisów prasowych, opinię swą w tym wzglę­
dzie wypowiadają. I tak, wobec napuszystych 
deklamacji Gołoty, o tem, że kara śmierci jest 
najdzielniejszym środkiem na wytępienie złego, 
S. p . Wiedm. mówią, że środek ten wcale nie­
dostateczny i że równolegle z nim należy zrnie- 
nić o tyle ustrój społeczny, aby każdy jasno i— — sn^— — — — —— mmmms— wgMawat

do swej siostry a niby mej matki, a co ważniej 
sza ustanowił mnie a raczej ciebie ogólnym 
swoim spadkobiercą spełniwszy z drobiazgową 
dokładnością wszelkie w tej mierze formalności 
wymagane przez prawo.

— Czy cie ręka boli ? zapytał mnie wuj 
wkrótee po powitaniu, widząc że takowa zawie­
szoną była na temblaka.

— Tak, drogi wuju, odpowiedziałem z po­
spiechem, nieznośny renmatyzm dokucza mi nad­
zwyczajnie, nie mam żadnej władzy w prawej 
ręce.

— Wielka szkoda, mruknął stąruszek, wia­
domo mi bowiem z listów odbieranych z Polski, 
że grasz prześlicznie na skrzypcach. Chciałbym 
cię posłuchać, co umiliło by mi wielce ostatnie 
chwile żywota.

— Jestem w prawdziwej rozpaczy, rzekłem 
z uczuciem, ale nawet na sekundę nie mogę 
utrzymać smyczka w ręku.

Podziwiaj m oją  przezorność! Gdyby me tem­
blak, to podstęp byłby wykryty i Wiljams nie­
wątpliwie zostałby spadkobiercą całego majątku.

Raz jednak zapomniawszy o udanej choro­
bie zacząłem krajać bardzo zręcznie prawą ręką 
pieczonego kapłona. Z tak drobnej okoliczności 
mogłyby wyniknąć wielkie następstwa, ale na 
szczęście, to jest chciałem powiedzieć na nie­
szczęście, wnj tego samego wieczora zaśłabł mo­
cniej, a nazajutrz rano przeniósł się do wiecz­
ności.

Nieboszczyk przed śmiercią objawił dwa ży­
czenia :

1) Aby majątek cały wynoszący piętnaście 
miljonów franków przeniesionym był do Francji. 
Za siedm i pół miljonów mają być zakupione 
dobraziemskie, a druga połowa ma być pomie­
szczoną w obligacjach ustalonego kredytu.

2) Aby w razie potrzeby przyjść z pomocą 
Władysławowi, jeżeli wieść o jego śmierci nie 
będzie sprawdzoną.

Oto jest wszystko co ci miałem donieść. 
Oczekuję ua twoje rozkazy. Obiecuję do tako­
wych zastosować się jak najściślej.

dek zmniejszenia niejako mej winy, a to speł­
niając, a raczej rozszerzając życzenia niebo­
szczyka. W tym celn zamierzyłem zostać we 
Francji dla pomieszczenia kapitałów odpowiednio 
do jego woli; Brodzkiemu zaś dałem zlecenie 
natychmiastowego wyjazdu do Australji, odszu­
kania tam Władysława Jasieńskiego jeżeli żyje, 
i oznajmienia mu, że cały majątek spadkowy 
może zabrać bez najmniejszego z mej strony 
oporu.

Czyn tak heroiczny w oczach wieln nic mnie 
nie kosztuje, bo spadłe miljony zamiast przy­
jemności gnioty mnie tylko swoim ciężarem. Był­
bym najszczęśliwszy potrzebując pracą zarabiać 
na otrzymanie. Bezczynność jest źródłem mego 
utrapienia, a nie mam odwagi szukać zajęcia 
dopóki sprawa spadkowa nie będzie rozstrzygniętą 
stanowczo. Widok ludzi w ogóle a szczególniej 
kobiet jest mi nieznośnym. Okna mej sypialni 
wychodzą na ogród, bo chcę tylko patrzyć 
na drzewa i ptaki. Niegodaiwa gospodyni 
pałacu odmawia mi nawet tej przyjemności, 
wbrew zakazowi nasyłając mi przedstawicielki 
tak nazwanej płci pięknej najrozmaitszego wieku, 
bo od lat sześciu do pięćdziesięciu. Zniechęcony 
jestem do wszystkiego, nie biorę nawet skrzypców 
do ręki, chociaż te w przyszłości mogą być naj 
pewniejszym źródłem zarobku. Życzyłbym sobie 
jak najprędzej zmiany w mem położenia, ocze­
kuję z upragnieniem na wiadomość od Brodz­
kiego i na przyjazd Władysława Jasieńskiego. 
Radbym złsżyć w jego ręce miljony, a sam w 
pracy szukać dźwigni moralnej dla pokrzepienia 
mego ducha.

* **
Kochany Zygmuncie!
List twój odczytałem z rumieńcem mimo­

wolnego wstydu. Masz zupełną słuszność. Nie­
tylko przykre zajścia towarzyszące śmierci mego

była nadzwyczajnie romansowa, śmierć każdego 
węża oblewała rzewnemi łzami, poprzysięgaSa 
zostać wierną jego pamięci aż do grobu, a w 
niespełna w rok stawała, z nowym oblubieńcem 
przy ołtarza pałając ku niemu najgorętszą mi­
łością. Za mej pamięci obchodziła cztery we­
sela, a po moim wyjeździe wedle zasłyszanych 
wieści przybył jej jeszcze piąty małżonek.

Choć w zmniejszonym zarysie i w sposobie 
nietyle jaskrawym ale podobne usposobienie jest 
również moim udziałem. Przeszedłem z tego 
względu wiele zmartwień, a któż wie co mnie 
czeka w przyszłości ?

Nie będę opisywał szeroko mego stosnnku
z panią M  bo takowy należy jnż do czasów
ubiegłych, uwydatnię tylko niektóre szczegóły 
mające związek z pożuiejszeui wypadkami. Pra­
wdopodobnie zjednają one pewną pobłażliwość 
w twoim umyśle a jako psycholog i badacz udzie­
lisz mi rad z jakich korzystać nie omieszkam.

Otóż bez mojej wiedzy byłem czasowo tak 
nazwanym lwem salonowym ua brukn paryskim. 
Pochodzenie moje, talent mnzyczny i jak mówią 
tęskne oczy czyniły silne wrażenie na pięknych 
paniach, co wyniosło mnie na pierwszorzędne 
stanowisko w pośród licznego grona młodzieży. 
Jednem słowem byłem w modzie, a to skłoniło
panią M  do skierowania swej zalotności ku
mej osobie, bo jak przekonałem się później, do­
kładała wszelkich możliwych starań, aby zwra­
cać zawsze na siebie ogólną uwagę.

Nie żartowałem nigdy z uczucia. Skoro ko­
chałem to szczerze, skoro przestałem kochać to 
nie robiłem z tego tajemnicy. Nie rozumiałem 
i nie rozumiem miłości bez oddziaływania serca, 
udawanej jedynie dla względów towarzyskich. 
W tej mierze postępowanie moje odznaczone było 
zawsze jak największą prostoty, a tem samem 
doznany zawód był tem boleśniejszy. O wzajem­
ności pani M    dla mnie niewątpiłem aż do
chwili przybycia pana Augier.

Z nader dziwnego powodu zwracał on na 
siebie ogólną uwagę. — Wszyscy jego towarzy­
sze zjedzeni byli przez dzikich na którejś z wysp 
australskich, a on jeden ocalał z powodu bły­
szczącej skóry na trzewikach. — Barbarzyńcy 
wzięli go za półbożka i dozwolili mu ujść bez­
karnie. Śmierć niezwykła jaką był zagrożony, a 
jeszcze szczególniejsze w swojem rodzaju ocale­
nie wyrobiło mu wielką wziętość w salonach. — 
Literalnie był rozrywanym, bo każdy z jego ust 
własnych chciał słyszeć opowiadanie nadzwy­
czajnych przygód.

Okoliczność ta była aż nadto dostateczną 
pobudką dla pani M... do zastawienia sieci na 
słynnego podróżnika. Początkowo chciała zyskać
•...ma i a Min nłwA AtA im mm u i 1 _ / !  _

Używam tego wyrażenia, bo przecież moje pra­
wa były dawniejsze.

Boleść doznana z tego względu, w połącze­
niu ■ przykrością spowodowaną śmiercią woja, 
pognały mnie do zamku Verrióres, gdzie jak to 
nadmieniłem w poprzednim liście, unikałem wi­
doku ludzi, szczególniej rodzaju żeńskiego,

Po raz pierwszy zdeptano moje serce w apo- 
sób tak dotkliwy i ubliżający..

Miłość własna nie dała mi pokoju i podobno 
jej oddziaływanie było głównym powodem do­
znawanego cierpienia. Przechodziłem przez wra­
żenia najsprzeczniejsze. Raz gardziłem panią 
M.,. i gotów byłem znieważyć ty słoWami w n&j- 
licznlejszen towarzystwie, to zńowu chciałem 
upaść do jej nóg, błagać o przebaczenie i powrót 
względów. Raz układałem zamiar wyszydzenia 
i zabicia pana Auąier, to na odwrót niedaleki 
byłem od zamknięcia oczów ńa jego obecność i 
żałowałem okazanej drażliwości.

Wszystkie te przejścia szarpały serce i nie- 
aały ani ua chwilę wypoczynku. Spędzałem dnie 
bez posiłku, noce bez snu, łaziłem jak mara po 
pokoju i ogrodzie, unikając nawet spotkania ze 
służącymi.

Strudzony raz ustawiczną przechadzką, po­
szedłem na spoczynek wcześniej niż zazwyczaj. 
Nie mogąc zasnąć wziąłem pierwszą lepszą ksią­
żkę do ręki. Było to jakieś dziełko astronomi­
czne, w którem opowiadanie o podwójnych gwia­
zdach wykrytych przez Herszla, zajęło mnie nad­
zwyczajnie. Od dawnego już czasu po raz pierw­
szy potrafiłem skupić dostatecznie uwagę do uj­
mowania z łatwością prawd naukowych opar­
tych nawet na rachunku. Chwilowo zapomniałem 
o pani M  i usnąłem spokojniejszy niż za­
zwyczaj.

W marzeniu jednak sennem treść książki i 
uczucia mego serca, związane zostały w sposób 
nawet dziwaczny.

Patrząc niby na wspaniały błękit nazywa­
ny niebem, dostrzegłem prześliczną gwiazdę pierw­
szej wielkości w postaci pani M... Była ona pię­
kniejszą niż kiedykolwiek, bo opromieniona świe­
tnym blaskiem właściwym ciałom niebieskim. 
Chcąc zmniejsżyć choć sztucznie odległość dzie­
lącą mnie od ukochanej, zacząłem spoglądać na 
nią przez olbrzymi teleskop, dozwalający zanu- 

‘ rzać wzrok w najgłębszych okolicach przestrzeni. 
Wkrótce jednak doznałem zupełnego rozczaro­
wania. — Owa świetna gwiazda wprowadzająca 
mnie w zachwyt, nie była pojedynczą ale po­
dwójną. Obok głowy pani M... dostrzegłem głowę 
pana Augier. Oblicza ich nachylone ku sobie, 
zostawały chociaż nie w materjalnem ale w ma 
gnetyeznem zetknięciu, bo zbliżenie posunięte

wuja, ale i nieszczęsna miłość była powodem'pana Augier a nie stracić mojej miłoś i. Szła z było do ostatnich gronie przyzwoitości. W takiej
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Dziwnej jakiejś wrażliwości umysłu i serca trudnej, umiejąc odeprzeć, wszelkie pomawianie 
nie umiem wytłómączyć, jtyk tylko sięgając do ją o podwójną zalotność. Wkrótce jednak nabra? 
epoki niemowlęctwa. Mamka moja Katarzyna łem zupełnego pi zekon&tfia T l i j  niewierności.

postawie zastałem ich raz w .salonie przegląda­
jących niby nadesłane rysunki.

; fk (C. d. U .) _



świadomie odpychał propagandę i widział w niej 
nietylko szkodę, ale do niczego nieprowadzące 
podburzanie nmysłów. Surowe środki, bez zmiany 
w ustroją społecznym, nietylko nie osłabią pro­
pagandy, ale nadadzą jej więcej nil dziś szorst­
kie formy. Hercena propaganda upadła w skutek 
zaprowadzenia ziemskich instytucyj i reformy 
sądowej. Tak oto zapatruje się na nihilizm 
stan obecny Moskwy pewna część prasy, a po 
wiemy, zapatruje się zdrowo.

Kampanja austrjacka w krajach tureckich.
Co dzień, co dwa dni powtarzające się a- 

taki Bośniaków na pozycję jeu. Szaparego są do­
wodem raz na to, że rueh powstańczy w tej o- 
kolicy czuje się na siłach, a powtóre że zajęcie 
Serajewa nie zrobiło nań żadnego wrażenia. W 
braku szczegółowych raportów rządowych o tych 
potyczkach jesteśmy zmuszeni, posiłkować się 
prywatnemi sprawozdaniami. Tagblatt podaje z 
Doboju d. 24. bm. następujący telegram:

„...Od ostatnich rozpraw insurgenci byli w 
pełnym odwrocie kn Graczanicy. Nasze wachla- 
rzowato rozchodzące się podjazdy jeszcze przed' 
wczoraj skonstatowały, że wzgórza Tribowy, tu 
dzież Raclanica-Pl nina są znpeł *» wol > od 
powstańeów, i że około 10 kilometrów na pół 
nocny wschód od Odboju powyżej doliny Spreęy 
w górach Majewickieh daje się widzieć obóz 
powstańczy, który jednak wnet został zwinięty.

Wczoraj zrana nasze przednie straże, wysu­
nięte do Stanic, doniosły o zbliżania się gęstych 
kolamn nieprzyjacielskich, złożonych ze wszyst­
kich trzech broni. Jenerał Szapary wydał na­
tychmiast dyspozycje bojowe, i udał się do prze­
dnich straży, podczas kiedy fmp. Szmigoz, który 
właśnie jest na wyzdrowieniu, pospieszył z Do­
boju, aby osobisty wziąć udział w walce. Nasze 
przednie straże odstrzeliwając się, nstępywały 
przed nieprzyjacielem, poczem nastała dłuższa 
pauza, podczas której naszym wojskom powiodło 
się urządzić obronę na pobojowisko. Pułk rezer­
wowy Sokcewich zajął stanowisko pod wzgórza­
mi Tribowy, i rozpoczął silny ogień tyralierski 
przeciwko Turkom, sunącym od północy, którzy 
bynajmniej nie szli gwałtownie naprzód, lecz gę­
stym ogniem starali się wyparować naszych z 
doskonałego stanowiska. O godz. 12 m. 20 obie 
linie bojowe nie były dalej od siebie oddalone 
jak na 300—350 kroków, i tylko głęboki, krza­
kami zarośnięty, z półnoenego wschodu ku Bo­
śnie ciągnąey się wąwóz, oddzielał przeciwników. 
Podczas tej walki łożyskiem debry niepostrze­
żenie wyprawił się oddział powstańców z nieza­
wodnym zamiarem dotrzeć do brzegn Bosny, i 
zniszczyć nasze oba, do Doboju prowadzące mo­
sty wojskowe.

Na szczęśeie zamiar ten dostrzeżono wcze­
śnie, i dwie kompanje (19. i 20.) pułku rezer 
wowego Filipowicza nr. 70 przyskoczyły, i strasz­
nym ogniem rotowym powitały debuszującego 
nieprzyjaciela. Ten nie dał się powstrzymać i z 
prawdziwą pogardą śmierci, ufny w swoją prze­
wagę, parł naprzód. Zdawało sie na chwilę, że 
mała garstka naszych będzie zgniecioną i wpartą 
do Bosny. Chwila była nader krytyczna. Po­
wstańcy biegimc zbliżyli się na 100 kroków do 
naszej linii. Wtem ozwał się sygnał „do sztur­
mu, “ bagnety zabłysły na iuacł i z okrzy­
kiem hurra I dzielni Ptotrowardyńcy rzucili się 
na Turków, którzy nu Wołali wytrzymać tego 
zapamiętałego uderzenia? ii podawszy tył ścig 
jgrzałami schronili się a.góry kn północy. Za-;

 *9dwo odwrócono to webezpieeaeństwo od nagie­
go lewego skrzydła, gd ykroć silniejszy na­
stęp powstańców spadł ua Sze centraiu, które 
jest sformowane z wojsk 36. dywizji. Tutaido 
wodził jen. Pistory.

Ogień ciężkiej bateiji ustawionej podSwie- 
tnicą, zadał ciężkie straty zwolna naprzód po­
stępującemu przeciwnikowi. Większa część puł­
ku nr. 29 (Sendier) rozwinięta w tyraliery, po­
szła naprzód, a pułk nr. 23 (Airoldi) w zwartych 
szeregach postępował w odwodzie. Tak walczono 
cały dzień, chociaż nie z taką zawziętością jak 
na lewem skrzydle. Powstańcy, których główna siła 
stoi w górach Majewskich, posyłali coraz! śwież­
sze zastępy przez górę Tribowa na nasze cen­
trum. Kilka razy robili usiłowania, by nasze 
wojska zepchnąć z linii odwrotowej. Wszystko to 
nie adało się, i w kilka miejseach powstańcy 
chyżym krokiem mnsieli nstępywać. Mimo to do 
zmroku trzymały się ich oddziały, osobliwie na 
prawym fcńegu 8preey. O godi 7,9 padł ostatni 
strzał. Nasze straty są mientj w stosunku do 
rozmiarów walki W pierwszej chwili nie można 
ich cyfrowo oznaczyć. Straty przeciwnika są 
bardzo znaczne. Kilkaset karabinów, mnóstwo 
amnnicji i kilka wozów wpadło w «e ręce.

Działa górskie, które nieprzyjaciel wprowa­
dził w ognia, zostały jnż przed wieczorem w y­
cofane. Z zeznań jeńców wynika niewątpliwie, 
że tak wczoraj jak i w poprzednich walkach 
pod Dobojem i Gr&cz&nicą regalami serbscy żoł­
nierze brali udział w walce. Niektórzy jeńcy by­
li obrani w brunatne blnzy z wyłożonym czer­
wonym kołnierzem. Są to milicjanci serbscy. 
Znaleziono także po kiędzy bronią karabiny Pea- 
body, używane w armii serbskiej/

Ten ostatni szczegół potwierdza również te­
legram Deutsche Ztg. z Broda, donoszący zara­
zem o wzmagającej się organizacji nowstania w 
całej wsahodniej Bośnii.

Telegram z Kostajnicy a. 25. bm. donosi: 
.Wielki oddział naczelnika Posdercza zebrał się 
na nowo w górach Kozarowskich z zamiarem 
ponownego nderzenia na Banialnkę, co wydaje 
nam się nieprawdopodobną rzeczą, albowiem woj­
ska anstrjackie z, Banialuki, jak donosił wczo 
rajszy tel&gram, rozpoczęły już zaczepne działa 
uia po całej okolicy w promieniach, i między in- 
nemi miały starcie pod Kluczem (ną południowy 
zachód od Banialuki). Wprawdzie rezultatu te­
go spotkania nie podaje telegram rządowy, a pod 
tym względem wygląda dość zagadkowo, ale nie 
podlega to wątpliwości, że komenda austrjacka 
w tej okolicy otrzymała już znaczne posiłki *

Wracając do stanowisk pod Dobęjem, notu­
jemy według Tagblatt*, że część dywizji Schmi- 
goza zajęła Gradacsacz, a zatem bierze prawe 
skrzydło powstańców atakujących Dobój, a je­
szcze skoro w okolicach Buczy przeprawi się 
silny oddział ąustrj&cki i zajmie Bieliuę, to zbroj­
ne siły Bośniaków bedą musiały ustępyw&ć kn 
Tuzli i Zwornikowi, gdzie niezawodnie po zacię­
tej obronie zostaną wparte ua terytorjnm księ­
stwa serbskiego, bo jnż kn połuduiowi, kn Wy­
szogrodowi nie będą miały czasu do odwrotu. 
W ogóle bardzo prawdopodobną jest rzeczą, iż 
powstańcy w tych stronach uważają Serbię za 
)odstawę swego działania. Wszak jedna część 

Serajewskich powstańców cofnęła się także 
wprost na wschód.

O ruchach jen. Filipowicza tyle tylko wia­
domo, że posunął pewien oddział ku Gorazdzie, 
w kierunku wschodnio-południowym i zajął Gra- 
)linie nad rzeczką Praca, lecz właściwym naj­
niższym celem operacji korpusu Filipowicza bę­

dzie Wyszegrad, chyba że jen. Jow&nowicz z 
dostaru będzie w możności podać ma rękę, o 

czem wątpimy, gdyż ten przed otrzymaniem bar­
dzo znacznych posiłków, któreby ma całkowicie 
zabezpieczyły komunikacje z Dalmacją, nie mo­
że się ruszyć. Ppiit. (brr. donosi dziś, że po roz­
bicia oddziałów powstańczych koło Stolacza, 
wielu mahomet«*i Schroniło się na terrytorjum 
czarnogórskie, gdzie za miejsce pobytu wyzna­
czono im Niksicz. Niezawodnie będą się tam na 
nowo organizować. Jazda dalmatyńskiej landwe- 
ry brała odział w potyczkach pod Czitlnkiem, 
Dnbrową i Czernicami, i podobnie jak kozacy 
miała jednego zabitego i jednego rannego, ale 
natomiast obito jej trzy konie, a drugie trzy 
gdzieś się zapodziały. Dwóch podoficerów otrzy­
mało wielkie a dwóch szeregowców małe meda­
le za waleczność.

Ministerstwo wojny ogłasza d. 25. bm. szó­
sty wykaz rannych, nmieszczonycn w szpitalach 
Pesztu i Zagrzebia — razem około 150, wno­
sząc z numerów pałkowych, wszyscy z dywizji 
Szaparego. Największe straty, bo przeszło 300 
ludzi poniósł w niej do d. 16. bm. pałk węgier­
ski hr. 39. (W. ks. Aleksy z Debreezynn), po 
nim nr! 61. (w. ks. carewicz z Temeszwaro). 
F"’«nna ani arna zakonu rycerzy niemieckich, 
pv_ydżieiona do tej dywizji, w odwrocie z pod 
Tuzli, straeił cały swój tabor.

Niepodobna więc pozostawić dłużej tych 
liewłaściwości iv ustawie, lecz dążyć należy do 

jasnego i ścisłego rozgraniczenia kompetencji 
władz autonomicznych od kompetencji władz rzą­
dowych, zwłaszcza, że nstawą zasadniczą z d. 
21. grudnia 1867 1. 143 d. a. p. i nstawą pań­
stwową z d. 18. kwietnia 1869 1. 44. d. a. p. 
został ustanowiony trybunał państwowy w cela 
rozpoznawania i rozstrzygania sporów o kompe­
tencję między władzami antonomicznemi i rzą- 
dowemi, a przy obecnie obowiązujących postano­
wieniach, zawartych w §§. 37. i 106. a. gm. i 
§§. 49. i 51. ust. o repr. pow. niepodobna za­
chować granic kompetencji, i przy każdym nie­
mal ypadku można przyjść do konfliktn z wła­
dzami rządów emi i wytaczać łub bronić sprawy 
przed trybanałem państwa ze skutkiem nader 
wątpliwym.

Celem uchylenia tych niestosowności z usta­
wy, należy zmienić §§. 37. i 106. u. gm. i §§. 
49. i 51. ust. o reprezentacji pow. w tym du­
chu, iżby rekursa we wszystkich sprawach wła­
snego zakresu działania należały do władz au­
tonomicznych, a w sprawach porucr-onego zakre-

tykułu 15. ustawy zasadniczej z duia 21. gru-j W tym duchu należy zmienić §. 34. ust .wy
dnia 1867 1. 144 d. u. p. wszelkie zażalenia'gminnej.
przeciw takiemu orzeczeniu do trybunału admi- l Uzasadnione zmiany w §. 34. i 64. ustawy
nistracyjnego wnoszone być mają, a nie do rwy-!gminnej, niemniej uzupełnienie tych paragrafów 
kłych sądów. I co do egzekucji prawomocnych orzeczeń, zawie-

Do kompetencji sąaou należą bowiem w | ra nowela pod B załączona, 
myśl ustępu pierwszego powołanego artykułu 15
pretensje osób prywatnych przeciw osobom pry 
watnym.

Z porównania postanowień §§. 2 i 3. usta 
wy z dnia 22. października 1875 1. 36 d. u. p. 
wypływa niewątpliwie, że rozpoznawanie i roz­
strzyganie zażaleń przeciw orzeczeniom włade 
administraczjnych w tego rodzaju wypadkach 
wchodzi w zakres działania trybunału Imini-

C. Zapewnienie, aby zwituzichności gminnej 
przydano odpowiednio nzdolnioną służbę do za­
łatwiania czynności własnego i poraczonego za­
kresu działania, jakoteż przyznanie wyższym 
władzom prawa nadzoru i władzy dyscyplinar­
nej nad urzędnikami gmin wiejst:ch (pisarzami 

gminnymi.) «
Już po dwakroć■* przedkłada Wydział kra-

stracyjnego, który i w praktyce uznał już kom- Wysokiemu sejmowi wniosek dążący do 
petencję swoją do rozpoznawania i rozstrzygani! ^®hylema a przynajmniej do umniejszenia szko- 
spraw tego rodzaju. , dllweg° wpływu, ,Jn wywierąją pisarze gminu

Zresztą nawet żadnych korzyści z wyjątko- zawiadywaniu sprawami gminnemi. W roku
wego poddania takich orzeczeń rewizji w zwy- uchwalił Wysoki sęjmpraejście do porządku

lej drodze prawa dopatrzeć się nie możemy. dzieuTneg° aad projektem Wydziału krajowego. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, źe trybunał Qr e?z, Poniewa^ przy rozprawie nad ton

administracyjny, w którego skład wchodzą sę- dmJi0 n̂  T. sejmie odzywały się poważ*
dziowie i urzędnicy w dziedzinie administracji;?.*  ̂ zą wnioskiem Wydziału krajowego, widzie- 
fachowo wykształceni, przyjmując za podstawę4 się spowodowani w następnej sesji t. j. w 

J - - - - -v rokn 1877 ponowić nasz zeszłoroczny wniosek z
niektóremi zmianami.

sa działania, do władz rządowych.
Niema obawy, aby projektowana przez nas swych orzeczeń stan sprawy przez władze admi' 

zmiana §§. 49. i 51. ostawy o repr. pow., była nistracyjne z urzędu wszechstronnie i dokładnie 
narażoną na nieotrzymanie sankcji, gdyż wobec zbadany i mając prawo w razie potrzeby zarzą- 
praw zastrzeżonych rządowi w §. 105. nst. gm.' dzać dalsze nznpełnienie sprawy w drodze urzę- 
i 5 . u. o repr. pow., w myśl których służy rzą dowej, niewątpliwie jest w położeniu, jeżeli nie 
dowi prawo zakazać wykonania uchwał repr. lepiej to przynajmniej równie dobrze rozstrzy­
gną i pow., jeżeli przekraczają ich z&k es dzia ' gnąć sprawę, jakby to zwykłe sądy po uprze- 
łania ii b sprzeciwiają się nstawom, są prawa dniem przeprowadzeniu zupełnie nowej rozpra- 
rządn do nadzorn dostatecznie zawarowane. wy uczynić mogły, ograniczając się przytem sto-
Zresztą Projektowane przez nas zmiany uchwalił sownie do obowiązujących ustaw tylko na poda- . -
sejm bukowiński jeszcze w r. 1869 nie motywu-,niu stron i dowody przez strony spór wiodące 8 . ustawy gminnej, zamiast pro-
jąc wcale tak obszernie potrzeby tych zmian, a ' dostarczone. jektowanej przez nas noweli do§. 52 tej -stawy,
uchwały sejmu bukowińskiego otrzymały najwyż-l W ros ło  ,• łoi „io i Reasumując w krótkości powody, wyłu°zczo-

i
Wniosek ten doznał przychylnego przyjęcia 

w komisji gminnej, lecz dla krótkości czai. . I z 
powodu zamknięcia sejmu, niedoczekał się zała­
twienia w Wysokiej Izbie.

Ponieważ jednak powody, które nas w roku 
1876 i 1877 do postawienia pomienionego wnio­
sku skłoniły, dotychczas niezmiennie istnieją, 
ponawiamy go w nieco zmienionej formie jako

szą sankcję' i zostały wprowadzone'w życie usta-! że p ^ s T a ^ ą c ^ ^ ^ u s te w ^ g m b n e T 0^ 1? ! ’ ne W sPrawozdiŁmach naszych z r. 1876 i 1877
wą krajową s d- 9. i 12. grudnia 1869 1. 2. i 7. raźniejszem brzmieniu zatrzymano by właściwie 
grudnia 39 1. 2 i 7 d. u. k. (§ 38, 92 i 81.) sześć instancyj, albowiem o „odpowiedzialności" 

Zmieniając §. 37. ustawy gm., należy go ' czy to naczelnika gminy czy innych w tym pa- 
oraz uzupełnić postanowieniem, którego brak ragrafle poszczególnionych funkejonarjuszów co 
bardzo dotkliwie czuć się daje, gdyż dotychczas (do ich obowiązków służbowych, wypływających 
niema w ustawie oznaczonego terminu, w ki irym ze stosnnkn publicznego, miałyby orzekać prze- 
rekurs przeciw rozporządzeniom zwierzchności dewszystkiem władze autonomiczne, a względnie
gminnej ma być wniesiony, niema też postano 
wienia, gdzie t. j. na czyje ręce ma być rekurs 
podany, jak to jest zawartem w §• 101 nst. gm. 
i §. 49. nst. o reprezentacji powiatowej.

Wykazawszy" jaskrawą niestosowność i nie­
dostateczność postanowień co do toku instancyj, 
które zawierają obecnie obowiązujące ustawy, i 
udowodniwszy potrzebę zmiany i uzupełnienia 
tych Postanowień, streszczamy je w noweli A).

Sprawozdanie
Wydnazu „rojowego z projektem zmian w usta­
wie gminnej i ustawie o repreteniacji powiatowy 

;< sierpnia 1866, nr. 19 i 21 d. u k,
(Ciąg dalszy)

Otóż pozwolimy sobie postawić pytanie: 
kiedy przyjdzie do zastosowania zasada, że z 
regały rozstrzyga rada gminna zażalenia przeciw 
rozporiyłzeniom zwierzchności gminnej ? i czy 
też wyjątki, w których władza rządowa roz­
strzyga rekursa' nawet w sprawach własnego 
zakresu działania — nie są regułą?

Te same niewłaściwości zachodzą przy roz­
strzygania rekarsów w dalszym tokn instancji, 
t. j. przeciw uchwałom reprezentacji powiatowej. 
(Rady powiatowej i Wydziału powiatowego), al­
bowiem §§. 49. i 51. nst. o repr. pow., zawie­
rają analogiczne postanowienia z postanowienia- 
mi §§. 87. i 106. nstawy gminnej._____________

B Uproszczenie sposobu poszukiwania wyna- 
gro senia za szkody wyrządzone gminie przez 

członków- zwierzchności gminnej i delegatów. 
P( a, jraf 64 ustawy gminnej opiewa: 
„Nacżelnik jest za swoje czynności urzędo­

we odpowiedzialnym gminie. Co do poraczonego 
zakresa działania jest on odpowiedzialnym także 
rządowi.

Obok tej odpowiedzialności naczelnika po­
zostaje nienaruszoną odpowiedzialność względem -, . ___ . . - , . - . - .
gminy i innych członków zwierzchności gminnej karnej, a sąd karny wydając wyrok wi-

polityczne, a o odpowiedzialności w myśl posta 
nowień powszechnej nstawy cywilnej i o wyso­
kości szkody, orzekałyby zwykłe sądy, tak więc 
sprawa nawet zbyt małej wagi przechodziłaby 
najprzód przez trzy instancje autonomiczne a 
względnie rządowe, a następnie przez trzy in­
stancje sądowe, więc razem przez sześć instan­
cji i byłaby dwa razy według odmiennych zasad 
badaną, zanimbysię doczekać mogła ostateczne­
go rozstrzygnienia.

Z tych przeto powodów należy w §. 64 ust. 
gm. zamieścić postanowienie, że o pretensjach 
gminy do wynagrodzenia szkód pochodzących z 
odpowiedzialności w §. 64 wspomnionej, orzekają 
w sprawach własnego zakresu działania władze 
autonomiczne, a w sprawach poruczouego zakre­
sa działania władze rządowe.

Jedyny wyjątek zachodziłby wtenczas, gdy­
by czyn uzasadniający odpowiedzialność podlegał

i delegatów (§. 53.) za zaniedbanie lab nienale­
żyte wykonanie czynności przez naczelnika im 
przekazanych.

„Pretensje gminy do wynagrodzenia szkód, 
pochodzące z odpowiedzialności orzeczonej w tym 
paragrafie, maja być poszukiwane zwykłą drogą 
prawa."

Przedmiot | miany przez Wydział krajo­
wy projektowanej jest tylko trzeci nstęp §. 64.

W chwili uchwalania i sankcjonowania u- 
stawy gminnej (w r. 1865 i 1866) nie było je­
szcze ustaw zasadniczych z rokn 1867 i nie 
istniał trylu jnał administracyjny. Przekazanie 
pretensji powyższych do zwykłej drogi prawa 
było przeto na miejsca. Po wejścia w życie a- 
stawy zasadniczej o władzy sędziowskiej z 21. 
grndnia 1867 1. 144 d. a. p. i nstawy o ustano­
wieniu trybunału administracyjnego z 22 paź­
dziernika 1865, 1. 36 d. u. p. nie licuje już po­
stanowienie zawarte w trzecim ustępie §. 64 
nstawy gminnej z postanowieniami żawartemi w 
pomieuionych dwóch ustawach państwowych.

W wypadkach w §. 64 nst. gm. przewidzia­
nych, rozchodzi się bowiem o rozstrzygnienie 
sporu między gminą, a jej fuukcjonarjnszami, 
którym przysłnża charakter służbowy a spór wy­
pływa ze stosnnkn słnżbowego, opartego na 
prawie publicznem, nie idzie zaś tu o spór mię­
dzy osobami prywatnemi. O zakresie służbowym 
tych funkejonarjuszów, o ich atrybucjach i obo­
wiązkach, o zaniedbaniu lub przekroczenia tych 
oDowiązków orzekać mogą tylko władze admini­
stracyjne.

Dlatego też stosownie do postanowienia ar-

ny, orzekł oraz o wynagrodzeniu szkody stoso 
wuie do przepisów procedury karnej (§. 366), po­
szkodowana gmina zaś zadawalała by się tern 
odszkodowaniem.

Wprowadzając tę zmianę w §. 64. ustawy 
gminnej na nod-tawie nstawy zasadniczej z 21. 
grndnia 1867 1. 144 D. n. p. należy tę zasadę 
zastosować i do innych wypadków, a mianowi­
cie gdy idzie o odpowiedzialność gminy wobec 
trzecich osób z powodu zaniedbania przez gmi­
nę obowiązków względem policji miejscowe; na 
niej ciążących, o której odpowiedzialności jest 
mowa w §. 34. ustawy gminnej.

Drugi ustęp tego §. opiewa:
„Orzeczenie względem obowiązku wynagrc 

dzenia szkody, wyda polityczna władza powia­
towa za poprzedniem wysłuchaniem Wydziału 
powiatowego. Jeżeli co do wysokości wynagro­
dzenia porozumienie się między gminą i poszko­
dowanym nie nastąpi, wynagrodzenie to ma być 
posznkiwanem zwykłą drogą prawa/

Otóż w zastosowania artykała 15. powoła­
nej nstawy zasadniczej należy w tych wypadkach 
wyklnczyć drogę prawa, a to tem bardziej, że 
§. 17. ustawy o obszarach dworskich, który od­
powiada §. 34. nstawy gminnej i traktuje o od­
powiedzialności obszaru dworskiego, wyklucza 
zupełnie drogę prawa, przekazując orzeczenie o 
pretensjach do obsz&rn dworskiego z tytułu od­
powiedzialności politycznej władzy powiatowej 
w porozumieniu z Wydziałem powiatowym i do­
daje wreszcie -

„Prawomocne orzeczenia wykonywane będą 
w d/odze administracyjnej."________________ ___

streszczamy je jak następuje
Niski stopień oświaty członków gminy w 

ogólności, a naczelników gmin i członków zwierz­
chności gminnej w szczególności, którzy po więk­
szej części ani pisać aai czytać nie umieją, ma 
ten skntek, że pisarze gminni przewyższają wy­
kształceniem umysłowem zwierzchność i radę 
gminną i tym sposobem stają się doradcami 
gminy a raczej wykonawcami ustaw, im bowiemr 
przystępne są prawie wyłącznie pisemne rozpo­
rządzenia władz, oni prowadzą księgi uchwał, 
księgi kasowe, rachunkowe i t. d.

To też praktyka poucza, że gminy zostające 
pod wpływem pisarza zdolnego i sumiennego 
wyróżniają się korzystnie od innych gmin ści- 
ślejszem wykonywaniem postanowień ustawy 
gminnej i porządkiem w prowadzenia rachunków 
gminnych.

Odwrotnie zaś, j eżeli naczelnik gminy i 
członkowie zwierzchności gminnej, a często i 
cała rada gminna pozostają pod wpływem pisa­
rza przewyższającego ich swą inteligencją, a 
przytem przewrotnego i wyzyskującego fundusze 
gminne na swą własną korzyść, natenczas posta­
nowienia ustawy gminnej i rozporządzenia i po­
lecenia władz wyższych są czczem słowem, mar­
twą literą, a gospodarka gminna przedstawia 
nader smntny obraz. (D. c. n.)

1

i

miejscowa. zamieiscuwa.
Lwów łnia 28. sierpn ia.

* Otrzymaliśmy pismo następujące: Aa Żądanie 
i w porozumieniu się z p. Kornelem Ujejskim, za­
praszam niniejszem wszystkich. szanownyoh wybor­
ców z większych posiad ioi kręgu wyborczego . 
Rohatyn Bóbrka, by celem ŵ  iłnchania sprawozda­
nia z czynności poselskich Kornela Ujejskiego, ra­
czyli zebrać się w Rohatynie, dnia 8. września r. b.
o godzinie 4. po południa w Bali Rady powiatowej.

Mieczysław Onyszkiewii .
* Cesarz potwierdził wybór pana Sdw di Si­

mona, dyrektora banka prezydentem lwowskiej Izby 
handlowo przemysłowej, a p. Roberta Domsa wice­
prezydentem tejże Izby.

* Ciągle otrzymujemy s targi, że mimo spadku 
znacznego pBzenicy i  żyta, chleb nasz i bułki da­
wne zatrzmały ceny, a ostatnie i swą mikro­
skopijną wielkość. Możeby panowie piekarze ra­
czyli wyrób swój zastosować do eon zboża, a wła­
dza targowa pod względem jakości pieczywa ze­
chciała tym panom przypomnieć bw§ kompetencję.

* Zapisy nczniów do i zkoły 4 klasowej im I* 4; 
„Elżbiety" odbędą się °9.t 30. i 31. sierpnia b. r.

* W  dnia 23.  i 24.  wrzeunia b. r. odbędzie 
się w Brodach walne zgromadzenie członków ga­
licyjskiego Towarzystwa pszczelniczo-ogrodniezego, 
w połączeniu z wystawą.

Zawiązany tym celem komitet wzywa wszyst-

i
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Komisarz wojenny nbolewał zcieha nad 
wielkiemi wydatkami.

— Trudno, mówię, nie możemy sporządzać 
porcji żołnierzy na morza z boćwiny i kołdunów, 
bo tego tutaj nie dostanie, a zresztą przestrze-
fam cię, komisarza, że jeżeli nas będziecie na 

dtwie temi waszemi przysmączkami traktować, 
to się źle bić będziemy.

— A to cô  innego, tain się wszystko znaj 
dzie, i starka, i wędzonki, i półmiski, o jakich 
wy panowie Mazury ledwie słyszeliście, i to 
wszystko tam nic nie kosztuje.

— Jak to nie kosztuje, to tam n was są 
chyba źródła starki, a kopalnie półgąsek.

Kapitan Boberyński zajął się kontrolą wy­
dawania żywności, które odbywało w wojskowym 
porządku.

Po połndnin wydane zostało umundurowanie. 
Każdy żołnierz otrzymał płaszcz, bluzę niebieską 
wełnianą, kamizelka, pantalony, krawatkę, czapkę 
czerwoną i bu ty, do tego dwie kosznl, parę ka­
lesonów, parę sz_ -wrtek, przepaskę wełnianą, 
potrze by do czyszczenia broni i efektów, torni­
ster i arbę. Oprócz tego każdy żołnierz otrzy­
mał książeczkę, których pewną ilość kazałem 
wydrukować w Londynie. Żołnierz w tem ubra­
niu wcale dobrze wyglądał, szpeciły go tylko 
stare, dziurawe płńzeze, które żołnierze ze 

brali. Broni jeszcze kadaęj nie wyda- 
łem, tylko każdemu oficerowi pałasz i rewolwer, 
uncerowie wzięli as siebie m aurki, czerwone 
pantaloae i caapki.

Po i oi .anew umundurowaniu oddział sta­
nął już w wojskowym porządku z oficerami nr

czele ua pokładzie, chorągiew została przynie­
sioną przed front, i komisarz wojenny odczytał 
rotę przysięgi, którą wszyscy powtarzali z od­
krytą głową i trzema p tani podniesionemi do 
góry. Rotę przysięgi ułożyłem, jak następuje: 

Przysięgamy, że wszelkim rozkazom rządu 
'.środowego polskiego, jakoteż wszelkich zwierz­
chników postanowionych przez ten rząd, wierni 
i posłuszni będziemy. Przysięgamy, ze nie bę- 
dmemy oszczędzać zdrowia i życia naszego w 
walce podjętej przez naród polski, i póty za żoł­
nierzy polskich uważać się będziemy, póki ta 
walka nie ostanie i rząd narodowy nas od te; 
naszej przysięgi nie uwolni. Tak nam Boże do­
pomóż i Amen 1

Htindor micuił w oka mgnienia i flz żcznr 
pu,v*ć nowych żołnierzy i ich moralne nsposo- 
bienie; rota przysięgi powtarzaną była ochoczo 
przez Polaków najprzód, potem przez cudzoziem­
ców w ich właściwych językach. Angielska osada 
okrętu z podziwieniem i zadowoleniem spoglą­
dała na metamorfozę, która się przed ich Oczyma 
odbyła. W kilka godzinach z dziwacznej kapy 
ładzi jeszcze po częstych nocnych libacjach nie­
spełna wytrzeźwionych, gdzie elegant ochotnik 
popychał obdartosa i był nawzajem popychanym, 
zrobił się hufiec z dobrą miną, milczący, posłu­
szny, w którym młody żołnierz starał się ile 
mógł naśladować postawę starszego towarzysza 

Ustanowioną została zaraz służba okrętowa 
do utrzymania porządku i wprawy nowozacię- 
żnych. Inspekcję oddziału odbywał po kolei je' 
den kapitan, któremn młodszy oficer był doda­
nym. Na od wacha, który się amieścił w jednej 
z komor okręta, zajął wartę podoficer, kapral, 
trębacz i sześciu szeregowych. Dwóch szyldwa­
chów ustawiono, jednego z przodu, drugiego z ty­
łu okrętu. Trębacz grał na pobudkę, śniadanie, 
obiad i retraite, po której w salach żołnierskich 
wszelki zgiełk ucichnąć musiał, i palenie tyto­
niu ostało. Na trębaczy meldowało się wielu o- 
chotników, ale trzeba ich było dopiero uczyć, 
właściwych muzykantów było ty^o dwóch. Na 
pierwszą dobę przeznaczyłem nai służbę kapita­
na Pelegrini z jego komendą, dając przez to cu­
dzoziemcom dowód zaufania, z którego byli bar­
dzo zadowoleni.

Na okręcie i w oddziale zdpanował porzą­
dek, ale inny gatunc' nieporządku powstał, któ- 
rem* *dnć ni* mota# “ to choroba morska.

{Ogromna większość żołnierzy nie podróżowała. 
! morzem dalej, jak prz* s kanał z Francji do An­
glii. A tu jeszcze jak na większą biedę zaraz 
przy wyjeździe z Tamizy morze było niespokoj­
ne, deszczyk drobny i lodowaty robił pobyt na 
pokładzie przykrym, a kn wieczorowi bałwany 
uderzały o statek i przez pokład, kołysząc nie 
miłosierne. Wkrótce wielka część oficerów i żoł 
nierzy leżała lub chodziła jak mary, składając 
co chwila morzu należyty podatek. Zdrowsi po- 
nag&li słabszym, ratując herbatą i cytrynami.

Kapitan okrętu, który od rana niespokojnie 
spoglądał w tył, czy się nie pokazuje kor- 

ata moskiewska, koło południa, gdy jnż stra­
ciliśmy ziemię z oczu, wpadł w złoty humor, i 
częstował bez ustanku siebie i drogich nlubio- 
lym angielskim brandy-woter (gatunek grogn), 
powtarzając co chwila. „Jnż nas teraz nie znaj­
dzie, żeby niewiedzieć jak szukał".

Wszedłem do kajuty komisarza, który leżał 
jak bez duszy, zmęczony chorobą moi*ską.

— A cóż, martwisz się poczciwcze?
— Oj martwię się, martwię, aż mię wnętrz­

ności bolą, niewygodne to te podróże morskie.
— Zawsze wygodniejsze jak wózkiem po na- 

szem Polesiu.
— Tak, żartą, sobie, pułkowniku, tyś już 

pół świata objechał, ja niejako pierwszy raz ua 
morzu. A cóż tam, ladzie bardzo chorują?

— Nie bardzo, mniej więcej jak pan. A 
wiesz co, komisarzu, zabawne by to było, gdyby 
nas Moskal teraz zaatakował, mamy armaty, 
broń doskonałą, nie dalibyśmy się w kaszy zjeść.

— Dajcież mi teraz spokój. O! dla Boga!
Cofnąłem się ostrożnie, bo biedny wszedł w

zapasy z nieubłaganą nieprzy:aciółką, i przysła­
łem ma herbatę z cytryną.

Znnżony pracą i bezsenną ostatnią nocą, u- 
dałem się na spoczynek, poleciwszy wprzód ka­
pitanowi Pelegriniemn jak największą cznjność i 
utrzymanie porządku, a. przebudzenie mię w ra­
zie potrzeby. Dopiero ranna pobr łka mię zbu­
dziła. Kapitan służbowy raportowa' mi, że wszy­
stko w porządku. Morze było ciągle wzburzone, 
tak że nieprźyzwyczajouemu do podróty rskicj 
trudno było utrzymać się ua nogach, iołąieięą 
chorowali. Była to burd ła n  es bo „rzeba 
ich było gy g fa g  ś m ać chociaż trochę z bro­
nią i ze sTużhą, ~u e m  sehc^iił daremnie.

Piękna perspektywa spotkać się z nieprzyjacie­
lem na czele oddziała, w którym większa część 
żołnierzy nie nmie nawet broni nabić. Z arty- 
lerją jeszcze gorzej, bo oprócz kapitana Lalance 
i podporucznika Paprockiego, było w całej ko 
mendzie ich tylko dwóch kanonierów, obeznanych 
z obsługą armat Tak sama przyroda stawiała na­
szemu przedsięwzięciu zaraz z początku ciężkie 
przeszkody.

Zebrałem oficerów i >odoficeró , którzy byli 
albo zdrowi, albo mniej chorowali, io sali kaju­
towej na gatnnek pogadanki wojskowej, gdzie 
omawiałem zwyczajne teorje służby w pola, i 
różne możebne położenia nasze po debarkowanin, 
jakoteż stosowne postępowanie każdej komendy 
w tym lab owym przypadka. Wzywałem ich 
przedewszystkiem, tak sobie to rzią dobrze do 
serca, jak też wpoić w umysły podkomendnych, 
że składanie broni przed nieprzyjacielem wobe- 
cnem naszem położenia byłoby hańbą i upodle­
niem, gdyż nas Moskale nie traktują jako stronę 
wojnjącą, tylko jak zbrodniarzy, i że śmierć jest 
sto razy lżejszą, jak to, coby każdego z nas w 
niewoli czekało. Nigdy bym za takim, który pod­
daje się będąc jeszcze w stanie bronią władać, 
palcem nie ruszył, a gdyby mi się kiedy nazad 
pokazał, wypędziłbym go po haniebnej karze z 
wojska będącego pod memi rozkazami. Wspo 
mniałem, że w oddziale moim polskim na Kau­
kazie żołnierze o tem dobrze pamiętali, i że pod­
czas trzech lat nieustannego ucierania się z Mo­
skalami ani jeden żywy wziętym nie został, mi­
mo że dowódcy moskiewscy wyznaczali premię 
za każdego Polaka, i że między Czerkiesami 
znajdowali się niegodziwcy, którzy na nie zasłu­
żyć chcieli.

Dzień ten przeszedł w fatalnej dla nas bez­
czynności. Na pokładzie w skntek mocnego de­
szczu, kołysania statku i bałwanów walących co 
chwila przez pokład trudno było wytrzymać. Ko­
misarz wojenny był prawie bezprzytomnym, nie 
mogłem z nim o niczem mówić, za to rozmawia­
łem z jego zastępcą, w którym poznałem czło­
wieka nie zarozumiałego, ale tem większej 
wartości.

Ostateczną wiadomość o siłach noskiew- 
skich i o naszych powstańcach koło Połągi mie­
liśmy odebrać w Helsingborg w Szwecji, gdzie 
nas miał oczekiwać Bakunin. Bakunin  ̂mieszkał 
wówczas w Sztokholmie, aby być bliżej do zno

szenia się z malkontentami moskiewskimi. Zno- 
sił się też drogą poczty i telegrafem z Lubeką 
ztamtąd z Klapejdą oddaloną tylko o mil kilka 
od Połągi. Korespondencje te utrzymywali zaufa­
ni ajenci w tych miastach. Wyjeżdżając u Lon­
dynu otrzymaliśmy wiadomość wprost z Lubek, 
że oprócz sześciu kompanii piechoty, jednegń 
pałka kozaków ii półbaterji artylerji, w promie­
nia mil kilkunasto koło Połągi niema innego 
wojska nieprzyjacielskiego, że zaś takowe ocze­
kiwane jest z Petersburga. O powstańcach do­
noszono, że trzy mile od Połągi słyszano o ma­
łych utarczkach z Kozakami. Poleciłem pana 
Cwierciakiewiczowi, jnż przy pożegnania na stat­
ku, aby bezzwłocznie tel°.grafoT i  wprost do 
Kłajpedy, i żeby ztamtąd umyślnymi kurjerami 
dano znać władzom powst Aczym że między 28. 
i 29. marca będę nsiłowai debarkować; żeby je­
dna mniejsza część powstań *ów zrobiła ruch na 
północny wschód Połągi, zatrudniając nieprzyja­
ciela i wprowadzając go w mniemanie, że de- 
barkacja tam będzie miała miejsce ; draga zaś 
większa ma starać zbliżyć się o ile możności 
niespostrzeżenie do brzegów w pobliża grarin,y 
praskiej, bo w tych miejscach będę lądował, Z 
Kłajpedy przez Lubekę miano nam nadesłał o- 
statni telegram do Helsinborg pod adresem Ba­
kunina (naturalnie pod innem nazwiskiem). Ro­
zumie się, że forma telegramów była tylko dia 
wtajemniczonych zrozumiałą;: kto inny byłby w nich 
wyczytał tylko ceny zboża, wełny itp. ilość tych 
towarów i daty odstawy.

Rozmawiając o tem z kapitanem statku i z 
zastępcą komisarza, przy fozłożonej doskonałej 
mapie morskiej, stndjowaliśmy odległości punk­
tów, w których głębokość wody pozwała statko­
wi stanąć koło brzegów, i rozpocząć debarkora- 
nie. Pokazywały się trzy takie pnnkta, niezbyt 
oddalone jeden od drogiego. Najdalszy był trz;? 
mile morskie, drugi dwie mile, trzeci jeszer 
trochę bliżej od lądu. Okoliczności dopiero mo­
gły nam wskazać obranie jednego z tych tink- 
tów, sam akt debarkowania musiał się odbywać 
w nocy, i przedstawiał jnż teks samem, a poten. 
nieżnajooś « brzegów i odległością, tychże nie 
małe trudności. (C. d. n )



kich pragnący^1 wziąć udział tak w zjeździe, jak swoich ; tu i owdzie Tatarzy, w walce — i ucie- 
i w wystawie, bliisze szczegóły których podane czce. Całość przedstawia poetyczny, dziki, nie- 
zostały w Bartniku postępowym, organie tego To- zmierzony chaos, tem piękniejszy, fe pełen pra- 
warzystwa, wychodzącym we Lwowie (patrz N. N. wdziwego życia i z wielkiem oddany mistrzow-
13 i 14, 15 i 16), by celem ułatwienia temuż roz stwem..,“ _________
kwaterowania i wspólnego przyjęcia miłych miastn
jości, raczyli zgłosić swoje przybycie do Brodów,! — Złoczów 25. sierpnia (telegram). Ministerjum

po dzień 15. września b. r. pod adresem: „Kazim. oświaty zezwoliło na otwarcie piątej klasy gimnazjal- 
Bron. Witosławski, w Brodach®. nej w Złoczowie z dniem 1. września b. r.

* W zakładzie wyższym wychowawczo -  naukowym [ — Lutowiska, 24. sierpnia. Jedyna droga
żeńskim F e l i c j i  z W a s i l e w s k i c h  Bo be r s k i  ej łącząca miasteczko Lutowiska i okolicy, która liczy 
kurs nauk rozpocznie się d. 10. września bm., wpisy przeszło 40 gmin, ze światem a względnie ze sta- 
uezennic zaś d. 30. sierpnia. Oprócz klas ośmiu bę- cją kolei Lupkowskiej — Ustrsyki, jest tak zwana

droga powiatowa lutowisko -ustrzycka. Nie przesa­
dzę bynajmniej gdy powiem, ie nazwa tej drogi 
jest co najmniej ironią; pomijam, te wytyczenie tej 
drogi mogło być lepsze, omijające nie jedną przy­
krą górę, którą dziś przebywać trzeba — ale 
niechże gdy się jut stało inaczej, to co jest będzie 
ntrzymane w takim stanie, aby komunikacja była 
motebną, i choć w połowie niechte będzie konser­
wowaną tak jak nstawa do dróg powiatowych 
wskazuje.

Na przebycie tej drogi 31/, mili długiej, jadąc 
dobremi końmi trzeba co najmniej 6 godzin czasu, 
i to nie radzę nikomn pnszczać się nocą — chyba 
bardzo jasną, bo nietylko, te tadnych poręczy nie 
ma przy drodze, w mostach dziury powybijane,

dzie ursądzony kurs przygotowawczy do egzaminów 
nauczycielskich. IJlica Wałowa nr. 31, II. piętro.

Wczorajszy nnmer Gazety Naród, skonfisko­
wany został za artykuł pod Lwowem tłumaczony 
z Got. Kotońskiej. Drngi nakład z opuszczeniem 
inkryminowanego ustępn rozesłaliśmy prenumera­
torom .

* Tegoroczna konskrypCja koni i zwierząt ju­
cznych odbędzie się w czasie od 1. do 10. wrze­
śnia b. r. Celem przeprowadzenia tej czynności, 
Magistrat wzywa właścicieli koni, ażeby się w do­
tyczącym nrzędzie komisarjatn miejskiego zgłosili 
bezzwłocznie po karty uwiadomienia i po dzień 
5. września r. b. zwrócili takowe temuż urzędowi
po naleiytem wpisaniu koni i które bardzo zręcznie wymijać trzeba, ale nadto
r S S E M J T S ir Ł  **■* w h ż . 1  * » ■ . -
• U . .nędiie targowym i podat tamto lotnio dat, j N.  
żądane. {

Otrzymaliśmy pismo następujące: „Upraszam o
łaskawe umieszczenie niniejszego pisma w szpaltach 
Gazety Narodowej.“

Z przykr, ścią odpowiadam na sprostowanie posła 
■ Ottona Hansnera w Gazecie Narodowej i Dzienni­
ku Polskim d. 24. b. m. umieszczone, żartobliwy bo­
wiem sposób traktowania zbyt ważnych spraw kraju 

. naszego, sprawił na mnie smutne wrażenie.
Wezwany jednak poczuwam się do obowiązku 

rzecz wyjaśnić.
Przy obradach w Kole polskiem we Wiedniu nad 

§. 6. projektu komisyjnego do ustawy o podatku za­
robkowym, wedle którego do rozstrzygnięcia rekursów 
Jkladać się ma komisja z połowy członków przez rząd 
mianowanych, a z połowy przez Izbę handlową wy­
branych, wniósł posei Krzecznnowicz poprawkę, ażeby 
czwartą część Izba handlowa a czwartą część sejm 
wybierały delegatów do tejże komisji. Przeciw tej po­
prawce przymawiali w Kole polskiem oprócz posła 
Hansnera i inni posłowie, nawet poseł Mendelsburg 
postawił wniosek przejścia do porządku dziennego nad 
tą poprawką. Ody jednak poseł Krzecznnowicz w po- 
wtórnem przemówieniu powołał się na §. 24. statntu 
krajowego, którym to paragrafem zastrzeżono sejmowi 
wpływ na rozkład bezpośrednich podatków, cofnął w 
obec tego argnmentu poseł Mendelsbarg swój wniosek, 
a inni posłowie odstąpili od pierwszego zapatrywania 
i czuli się w obowiązku stanąć w obronie autonom i 
krajowej. Tylko jeden poseł p. Otton Hausner przy- 
mawiał i glosował przeciw tej poprawce. Sądzę, że 
nie potrzebuję dowodzić, iż solidarność z sejmem obo­
wiązuje posła i do obrony praw jego. Fosiadaiąc od­
pis protokołów posiedzeń Koła pilskiego, mógłbym od­
powiedzieć posłowi Hausnerowi na zarzuty uczynione 
poBlowi Krzeczunowiczowi, lecz wst zymuję się z tem, 
Włbnwiem p. Krzecznnowicz jeżeli będzie uważać za 
Stosowne, sam odpowie, zresztą sprawa sporu w dele­
gacji powinna mojem zdaniem przy zbliżającym się 
■limie w Kole poselskiem we Lwowie być rezstrzy- 
fififtą. Emil Torosiewicz.

* Z dobrego źródła dowiadujemy się, te kole­
giom profesorów tutejszej szkoły ewangelickiej o- 
twiera we wrueśnin dwuklasowy oddalał dla dziew­
cząt, równy 7 18 klasie wyższej szkoły żeńskiej. 
Obowiązkowe są następujące przedmioty: język 
polski, francuski i niemiecki, matematyka, nauki 
przyrodnicze (higiena), fizyka, chemia, geografia, 
historja i mitologia, śpiew, kaligrafia, rysunki, na- 
nka gospodarstwa domowego i przemysłu, wykła­
dane w 26 godzinach tygodniowo. Nadobowiązko­
we przedmioty: język angielski, nanka gry na for­
tepianie, teorja mnzyki i kompozycji. Honorarjnm 
nader umiarkowane. Zapis bez względn na wyzna­
nie przyjmuje już teraz dyrektor p. Schneider (uli- 
ea na Rurach), w gmachu szkoły ewangelickiej.

Przedsięwzięcie to witamy z przyjemnością, 
tem bardziej, że potrzeba podobnego takładn cznć 
Się dawała od dawna, a nanki w szkole tej ndzie- 
lać będą Indzie znani ze swych zdolności, podłng 
metody opartej na zasadach pedagogicznych i do­
świadczeniu. Dobra opinia, jaką śię cieszy sześcio- 
klasowa szkoła ewangelicka ręczy za to, że wy­
kształcenie aczon *c będzie odpowiadało wszelkim 
Wymaganiom.

* Cesarz adaielił dyrektorowi glmnazjnm we 
Lwowie i radcy azkalnemn dr. Ambrożemn Janow­
skiemu szlaehectwe, z aarelnieniem od taksy.

* Wpisy nozsiów do lwowskiego gimnazjum im. 
Prameżezka Józefa odbywać się będą od dnia 4. do 
i .  września. Rok szkolny rozpocznie się dnie 9go 
września.

* Kęska szkoła etatowa un. Konarskiego, przed- 
sam „główną grecko-kat. wzorową* zwana, prze­
cenioną została celem dogodniejszego umieszczenia 
S II na I piętro w tym samym domu pp. Lewa- 
kowakieh w rynki. 8zkoła ta niczem się nie różni 
ij» do plann naukowego i języka wykładowego od 
flhayek szkół etatowych miejskich. Rok szkolny roz- 
Masyne się 9. września, a wpisy uczniów 3. wrze* 
gula w kancelarjl na I piętrze od frontu, gdzie było 
^Towarzystwo pracy kobiet.

* Dyrekcja szkoły męzkiej n św. Uarji Hagda- 
leay we Lwowie przesyła nam następnjąee ogłosze­
nie : .Wpisy uczniów zwyczajnych, jako też termi­
natorów i w ogóle młodzieży obowiązanej do nczę- 
szezania na nankę niedzielną ozy powtarzania, roe-

Na drodze tej płaci się myto i to dość snte, 
8 centów od parn koni — tak że zdaje się, iż my­
to postawione tylko dlatego aby naprzód nzbierać 
fundusz od jadących złą drogą, na późaiejsze jej 
konserwowanie i naprawę. Czy powiat nie mógłby 
pierwej postarać się o fnndnsz i dobrą drogę, a 
później kazał jadącym opłacać się na mycie, bo 
chętnie się płaci ale jak jest za co. Dotąd właści­
wiej by było, aby myto płacono jadącym tą drogą.

Dziwię się bardzo pann pocztmistrzowi, że do­
tąd tak cierpliwie i z taką pokorą dncha milczy, 
nie upominając się w interesie wl&Bnym n władz 
dotyczących o naprawę drogi — wszak codzień ko­
nie jego mnszą ją przebywać tam i napowrót i 
przykro patrzeć na te stworzenia przy wykonaniu tej 
strasznej roboty. Okolica jest zreszą bardzo han­
dlowa, częste targi i Jarmarki w miasteczka liczą­
cym 1000 lndności, nadto zakłady fabryczne, odsta­
wa materjałów tartych do kolei, słowem droga to 
często odwiedzana i dla tej okolicy jedyna komu­
nikacja, a tak bardzo opnszczona. W imienia ludz­
kości, jej zdrowia i dobra proszę pnblicznie,' aby 
dotyczące władze zechciały coś zrobić w tym kie- 
rnnkn i spodziewam się, że głos mój nie będzie 
głosem wołającego na paszczy.

— f  Stanisław Nowina Giżowski, były 
oficer wojsk polskich z 1830 r., obywatel i zastęp­
ca naczelnika miasta Przemyśla zmarł tam na dnin 
9. bm. jak donosi San, po krótkiej słabości, prze­
żywszy lat 79. Niezwyczajne cnoty obywatelskie 
zmarłego zjednały mn wysoki szacnnek, poważanie 
i miłość współobywateli, też wiadomość o śmierci 
jego dotknęła boleśnie wszystkich, którzy tylko 
mieli sposobność poznać tego czcigodnego starca.

— Do Warszawy miał w tych dniach na­
dejść rozkaz demobilizacji wojsk warszawskiego 
okręgn wojennego. Mówią także o niedalekim po­
wrocie wojsk gwardji do Warszawy.

— Z Odessy donoszą: Zasiadająca obecnie 
tntaj komisja śledcza, która pracuje nad wykry­
ciem nadnżyć, popełnianych w składach okręgn wo­
jennego odeskiego, oznaczyła ogólną stratę, jaką 
skarb poniósł, na milion rnbli.

— Z Graefenbergu donoszą, te dnia 24. bm: 
umarł tam obywatel z Prus zachodnich Natalis 
Snlerzycki, licząc lat 77, w obecności dzieci swo­
ich i wielu rodaków. Zwłoki jego przeniesione bę­
dą do Pras do grobów familijnych, Zmarły posła' 
dał znaczny majątek w Prasach polskich i był gor­
liwym patrjotą.

— Panny Bulewskie. Moming Post zamle 
szcza obszerną ocenę gry panien Buiewskich, ro­
daczek naszych, występujących w Londynie. Oprdez 
koncertn danego przez nie pod kierankiem Jnljnsza 
Benedict, a zaszczyconego bytnością księcia Chry­
stiana Schleswig - Holstein , księżnej Sntherland 
Westminster i ambasadora francnzkiego, artystki 
dały słyszeć się po kilkakroć w tym sezouie w 
wysokich, arystokratycznych towarzystwach wobec 
kBięcia i kBiężnej Walii. Sprawozdawca wymienio­
nego pisma oddaje wysokie pochwały pannie Jad­
widze B. za grę jej na fortepianie, pannie Wan­
dzie za grę na skrzypcach.

— W ogrodach Kensingtonn ukończyła się 
temi dniami wystawa pszczół. Wystawa ta udała 
się W zupełności i zostanie wznowioną w roku przy*' 
sztym. Pan Heszter, członek komisji zarządzają­
cej wystawą, w sprawozdania swem rozwodzi nią 
szeroko nad wydoskonalońemi sposobami pssczśU 
niotwa postępowego, i wykazuje, że można, przeno­
sić i przewozić pszczoły, z jednego ula do drngle 
go, za pomocą wybierania miodu.

Wieln pszćzolarzy znalazłe środek przeprowa­
dzania pszezół całym rojem do nowych ułów, gdzie 
one wybierają sobie matkę, i natychmiast podążają 
za nią. Dowiedzioną jest również mętność zebrania 
mieszkanek różnych nlów w jeden ul; skonstato­
wanym jeBt również fakt, że obca pszczoła zawsze, 
będzie przyjętą do nla, jeżeli tylko będzie wyra­
biała odpowiednią ileść miodn; jeżeli zaś nie ma 
czem zapłacić za gościnność, towarzysnki nielito- 
ściwie ją ze swego społeczeństwa wykluczają.

— . Nobillng ma być wkrótce odesłany do domu 
obłąkanych. Niechce en odpowiadać na żadne pytania 
i okazuje zupełną apatję. Są tacy, którzy twierdzą, ie 
Nobiling udaje tylko obłąkanie.

— Jeszcze o Mozencowie. W chwili zamacha

się prorokiem, wojować. Zwolenniey jego zebrali niemieckich 163; z kontnmacji zameldowano 1077 
słę dnia 18. b. m. na Monte Labro w. Toskanie 1 razem 4484 sztnk., między tą liczbą było o 660 
mieli zacząć swoją działaność od wypędzenia dn- Bandelvieh, bardzo letki kiepski towar s Głalicji, 
chowieństwa i zabrania kościołów i prebend dla płacono za bukowińskie siwe woły 57.50 do 58.50, 
siebie. Szli oni w procesji śpiewając, pieśń, z kto- prima kolorowe 59 zł. węgierskie 56 do 58.50, 
rych jedna kończyła się zrrotką: „Niech żyje Bóg prima 59 złr. Zameldowanych zkontnmaąji 1077
i rzeczpospolita chrześciatska 1 niech będzie po 
chwalony Chrystns, który Irngi raz na świat przy­
szedł.® Komisarz policji z służbą policyjną i żan­
darmami nakazał uciszyć i rozejść się procesji, ale 
gdy stawiono opór, przyszło do starcia. Z jednej 
strony dano ognia, z drngfej posypał jię grad ka­
mieni. Lazzarettyści mieli dwóeh zabitych, między 
któremi sam prerok ich i .2 rannych. Wyszły po­
tem zaraz rozkazy, aby sekta ta zagrażająca pań­
stwo była wytępioną.

— Curiosum. Pomiędsy referatami, przedsta- 
wionemi komisji organizacyjnej warszawskiego kon­
gresu leśnego, znajdnje się jeden, który gdyby był 
dostąpił zaszczytn odczytaiia, pobudziłby niezawo­
dnie poważne zgromadzenie leśników do serdeczne­
go śmiechn.

Autor tego ciekawego memorjałn projektuje, 
aby w głębi Afryki nrządiić gospodarstwo leśne, 
a na czele tegoż postawić jednego z naszych ziom­
ków z tytnłem afrykańskiego cesarza.... Dla skute­
cznego podtrzymywania zai rozwojn tego nowego 
cesarstwa, należałoby podłig niego urządzić nieu­
stającą wystawę powszechną I!..

— Pamięć Lamartlna. Dnia 18 sierpnia, 
rozpoczęły się w Macon uroczystości kn nczczeniu 
pamięci Lamartina. Dziennik Le Soir w ten spo­
sób mówi o pierwszym dnin tego narodowego świę 
ta. Napływ ludn ogromny. Qałe miasto w kwiatach. 
Pogoda cndowa. W porze ruraej odbyto wycieczkę 
do zamkn Saint-Point, gdąje spoczywają popioły 
sławnego męża. Siedmdziesiąt do ośmdziesięcin o- 
sób wzięło ndział w pielgrzymce. Po zwiedzenia 
grobn, parku, apartamentów, kółko biesiadnleze, 
złożone ze starych przyjaciół poety i przedstawi­
cieli dziennikarstwa paryskiego spożyło śniadanie 
u stołu pani Lamartine (siostrzenicy wieszcza-poli- 
tyka). O godzinie jedenastej pojawiły się i  brze­
gów Saony świetnie przystrojone regaty międzyna­
rodowe. O godzinie drugiej odbył się w teatrze 
poranek literacki i muzykalny na dochód biednych. 
Natłok nadzwyczajny, ani jednego miejsca próżne­
go. Artyści i artystki z Paryża: panie Favart, 
Marja Lanrent, oraz panowis Mounet-Sonlly i Gail- 
hard przyjmowani byli grzmotem oklasków. Dzień 
zakończono promenadą przy blaskn pochodni i wiel­
kim wieczorem n prefekta. Cudeoziemcy, deputo­
wani departamentów i. różnego-pokrojn dygnitarze 
francuscy tłumnie przybywają. W dniu 19. sier­
pnia w perze rannej liezni pielgrzymi ndali się po­
nownie do zamkn Saint-Point, gdzie spotkało ich 
serdeczne przyjęcie w domn pani Walentyny La­
martine, która oświadczyła iwą wdzięczność za o- 
znaki czci oddanej cieniom znakomitego poety. Z 
kolei nastąpił znów poranek muzykalny, a wieczo­
rem bal w prefekturze.

wołów na targ środowy 54 złr. do 56 zł. 50 et., 
do 700 wołów- przy końca na dzisiejszym targu 
szło o 1 złr. na 100 kilo taniej, jednakowo wszyst­
ko rozsprzedano.

Krzysztofowicz.
Lwów dnia 27. sierpnia. ( S p r a wo z d a n i e  

I z b y  k n p i e e k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Wedłig jakości :

'Pszenica czerwona od 8 25 do 8 50 zł., biała 
od 8 25 do 8 50 zł., żółta od 8 — do 8-25 zł. 
jesienna —•— do —'— zł, 'Żyto od 5‘— do 5*25 
zł., nowe —.— do 4-75 zł. 'Jęczmień browar, 
od 61— do 6'25 zł., pastewny od 4'75 do 5-— zł. 
'Owies od 4 50 do 4 75 zł. 'Groch do gotowania 
od—•— do —•— zł., pastewny od—’— do —'— żl. 
'Wyka od 4*— do 4-10 zł. — 'Bób od — ■ do 
—•— zł.— *Kukurudxa stara od 5 50 do 5*75 zł., 
nowa od 4 75 do 5*— zł. — 'Rzepak zim. od 
12'— do 12 60 zł. — 'Rzepak letni od —*— do 
—•— zł. — 'Lnianka od 9‘— do 9 50 zł. — 
'Nasienie lniane od —■— do—•— zł.— 'Nasienie 
konopne od —■— do —•— zł.— 'Koniczyna od 25 
do 30-— zł. Kminek od 30— do 81*— zł. — 
Anyż od —'— do —•— zł. — Anyż płaski 40 
do 41-— zł.

Z b o ż a  i nas i o na  nowe:  Pszenica czer­
wona —•—złr, biała —•—zł., żółta —•—zł. Żyto 

— zł. Jęczmień—•— zł. O w i e s z ł .  — 
Jasienie lniane —•—.

Spirytus za 10*000 litrów procent:
Gotowy od —’— do 32 90 zł.
W terminach w miesiącu:

—•— zł. Usposobienie:
J w e g a. O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e ;

') Mdłe.
W a ln t a : mark 56.85. rubel 1.21; napo* 

leondor 9.25'/,

* Ciąg dalszy składek, które na rzecz Zakładu 
głuchoniemych we Lwowie nadesłali: Książ Józef 
Bagier z parafianami w Kętach 3 zł. 50 ct., ks. 
Zieliński proboszcz w Lubeni 5 zł., nrząd gminny 
miasta Tyczyna 5 zł., klasetor PP. Klarysek w 
Starym Sączu 2 zł., p. Juliusz Lodl c. k. poczt- 
mistrz w Jaryczowie z osobiście zarządzonej skład­
ki 7 zł. 2 ct., we Lwowie złożyli : pp. A. Kirsch- 
ner 1 zł., Franciszek Kirschner 5 zł., pani Teresa 
Kirschner 2 zł., pp. Romuald Tarasiewicz 5 zł., 
Aleksander de Fekette 1 zł., Edward Zihn 1 zł., 
St. Buschak 1 zł., Al. Mogilnieki 1 zł., Jakób Ma­
laja 1 zł., S. K. 1 zł., galicyjskie Towarzystwo 
gospodarskie 10 zł., parafianie w Ołpinach 5 zł., 
michoclńBki nrząd dąiekański 5 zł., p. Marceli Bo 
gdanowicz z Czach towa 5 zł., Wydział Rady po­
wiatowej w Samborpe 20 zł., parafianie obr. łac. 
w Sokalu 17 zł. 50 ct., w, a. Suma 104 zł. 2 ct., 
a z doliczeniem poprzednio zebranych 2689 zł. 57 
ct. Czyni razem 2793 zł. 59 ct.

Za powyższe dary składa dyrekcja Zakładu 
głuchoniemych szanownym ofiarodawcom szczere po 
dziękowanie.

poczynają się w szkole męzkiej n św. Marji Mag- na jenerała, jak twierdsą korespondencje petersbnrg- 
daleny we Lwowie dnia 29. sierpnia 1878; rok skie, nie było na całym placn ani jednego izwoszczy-
szkolny ześ ■ powodn zajęcia szkolnych lokalności 
Ba wojska rozpocznie się dopiero 1. październi­
ka b. r.®

• Józef Brandt, wykończył wielki obraz, zamó­
wiony przozzarząd galerji narodowej berlińskiej. 
Berliner Bór sen-Courier o nowym tym ntworze 
artysty wyraża się nader pochlebnie. Oto Jco pi­
sie : „Obraz ten umieszczony chwilowo obk We­
iss Makarta w galerji monachijskiej, zwraca szcze­
gólną uwagę znawców bawarskiej stolicy. Przed

ka, których zazwyczaj bywało 14. Kwadrans przed 
zamachem wynajęli wszystkich nieznajomi jacyś ludzie. 
Oprócz 50.000 rubli, które ofiarowano ternu, co wy­
kryje zabójcę Mezencowa, zbierają w mieście na ten 
cel subskrypcję. Morderców tych jednak, chociaż nie 
wykryto dotychczas, Mosk. Wied. otrzymuje z Peters 
burga wiadomość „najpewniejszą®, że morderca został 
wykrytym i ujętym przez policję d. 24. sierpnia, że 
się nazywa Denscht, i jest tym samym, który zamor 
dowal w Kijowie kapitana żandarmów Heikinga. Uję-

,w on napad tatarów na Polskę w roku 1624. łym jakoby został w okolicach Petersburga, w miej*- 
Artysta wybrał chwilę, w której wojska polskie scowości zwansj Leśne, znaleziono przy nim sztylet 
Uderzyły nad Dniestrem nad hordę, pobiły ją, roz-1 zakrwawiony, i chociaż nie przyznaje się do winy, 
prószyły, odbiwszy łupy i jeńców przeszło 40.000 świadkowie jednak uznają w nim tego samego, który 
■amych prawie kobiet i dzieci. Widzimy więc j si9 przejeżdżał słznnym karym biegunem i dopuścił 
przed sobą piaszczysty brzeg rzeki, wzgórza i bn- rzeczonego morderstwa. Donoszą nadto dzienniko- 
rzę ciężką, duszną, wiszącą w powietrza. Tło jwi moskiewskiemu, ie do tej sprawy należało bardzo 
obrazu znakomicie licuje z rzeczą. Z za wzgórz i w>ele osób, z których jnż 300 z górą ujęto i are- 
pagórków, wojska polskie jak błyskawica na karki sztow&no.
spadają pogańskie, zdobywając od razn cały obóz1 Nowoje Wremia donosi, że weding pogłosek, 
tptalwH, siekąc i rąbiąc zbójców. Na pierwszym mających źródło w sferach rządowycb, posadę poległe* 
pUaia gromada jeńeów, niewiast i dzieci, na kola- 6° Mezenęowa ma objąć jenerał Albedyński. 
nach śle modły do nieba w nieopisanej trwodze j — Nowy prorok- Niejaki Dawid Lazaretu 
titokąjąe na zbawców; z lewej zaś strony, skrępo- " głosił we Włoszech- w okolicy Sieny nową bankę 
Wani męże sami jnż więzy stargali i walczą z wro- polltyczno-relłgljną, której mienił się zwiastnnem i 
iłem, utłująeym ocalić choćby najpiękniejszą część jnż kilka nnpiaał traktatów o tej nowej wierae. 
alobycsy: niewolnice! Piękna tn właśnie nnpoty*(Ponieważ nanka jego wymierzoną była przeciwko- 
tfcmy epizody. Malarz niewyczerpany jest w po- śdołowi katolickiemu, przeto rząd patrzył obojętnie 
mysłach. Z prawej inna gromada więźniów, na na propagandę jej między Indem. Ale okazało eię 
esele jej ksiądz, błagają Boga o zwycięstwo dla wnskete, że Lzezaretti thee jak Mahomet, głosząe

Gospodarstwo, przemysł I handel.
Wystawa pszczelnicza i ogrodnicza i 

walne zgromadzenie galicyjekiego Towarzystwa 
pszczelniczo-ogrodniezego odbędzie się w flntłnh 20, 
i 21. września r. b. w Brodach.

Zadanie Wystawy w pierwszym rzędzie jest 
zbliżyć do siebie o ile możności wszystkich pracn 
jących w jednym kierankn dla wzajemnego dobra 
i pożytku i poznać się nawzajem, obliezyć i ze 
środkować wszystkie rozprószone siły pracujące w 
jedno ognisko, w celu wspólnej pracy 1 wyzwolę 
nia się z zależności od zagranicy.

Dział pszczelniczy będzie obejmował następu­
jące rzeczy: 1 )Płodypstczelnicze surowe. 2) Pło- 
dy przerobione. 3) Pszczoły- 4) Ule próżne. 5) Na­
rzędzia pszczelarskie. 6) Przedmioty naukowe.

Dział ogrodniczy będzie obejmował w części 
ogólnej: 1) Nasiona sęarzyw, kwiatów, drzew i 
krzewów. 2) Literatura. ) Środki poncźająee. 4) 
Sprzęty i narzędzia ogrodnicze. 5) piany zakłada­
nia szkółek, eadów itd.

W dziale sadownictwa: 1) Szkółki drzew o- 
wocowych. 2) Drzewka doborowe. 3) Krzewy owo­
cowe. 5) Owoce przechowane. 6) Przeroby owoców.

W dziale warzywnictwa: 1) Warzywa w sta­
nie świeżym. 2) Warzywa zasuszone, konserwy itd.

W dziale ogrodnictwa ozdobowego: 1) Kwia­
ty świeże. 2) Rośliny zdobne liściem. 3) Drzewa i 
krzewy ozdobowe. 4) Kwiaty zasuszone. 5) Bukie­
ty zasuszone i świeże.

W ęeln ułatwienia wystawcom zarówno w wy­
syłce przedmiotów,na wystawę, jakoteż w udania 
się na walne zgromadzenie i na wystawę, zarząd 
centralny -owarzystwa pszezelniczo - ogrodniczego 
poczynił stosowne kroki n zarządów kolejowych, 
ażeby zniżyły ceny przejazdu i przewozu przed­
miotów wystawowych.

obrad i wystawy będzie ogłoszony 
w Bartniku. Kto z członków Towarzystwa życzył­
by sobie wystąpić z wykładem na walnem zgro­
madzeniu — raczy się zgłosić do zarządn eentral- 
nego we Lwowie najdalej do 1. sierpnia r. b. po­
dając tytuł i w krótkości treść rozprawy.

Zarząd centralny gal. Tow. pszcz. ogr.
W edług urzędowego doniesienia roz 

szerzyła się w ostatnim czasie zaraza na bydło w 
Moskwi»* rsdłuż powiatu zbarazkiego, a mianowi­
cie w Wiśniowe! i okolicy bardzo znacznie. Ponie­
waż zakłady kontumacyjne w Brodach i Podwoło- 
czyskach odległe są od tych miejscowości tylko o 
40 do 50 kilometrów, przeto w myśl rozporządze­
nia JExc ministra spraw wewn. z dnia 25. Iipca 
r. b. do 1. 9802 namiestnictwo zakazuje zupełnie 
aż do dalszego postanowienia, przepuszczania do 
urzędowej obserwacji w rzeczonych kontnmacjacb 
bydła rogatego sprowadzonego z zagranicy drogą 
.pieszą, i postanawia się, iż tylko bydło rogate 
nadchodzące koleją do Wołoezysk, lnb Brodów, je 
żeli było nadane na kolej przynajmniej w odległo 
ści 80 kilometrów od granicy, przypnazczonem być 
ma do pbsorffi# hMżfconynh nakładów konta- 
macyjnych.

Wiedeń 26. sierpnia. Na dzikszy targ do* 
stawiono galicyjskich wołów 1&42, węgierskich 1602,

Wiedeń d. 27. sierpnia. Od niedzieli aż do 
końca jarmarku odbyły się następujące trans­
akcje : pszenicę sprzedano 120.000 metr. cent. 
a poszukiwano lepsze gatunki, których było brak, 
średnie gatunki były od 10 do 25 c t  tańsze; ży­
ta sprzedano 30.000 cent.; jęczmienia 230.000, 
średniej jakości spadł od 20 do 40 c t ; koknrn- 
dzy 100.000 cetn.; owsa 35.000 cetn.; rzepaku 
15.000 klgr., spadł od 40 do 50 ct.

Ceny ostateczne z dworca Lwów były na­
stępujące : pszenica 7.50 do 9 złr., żyto 4.50, ję­
czmień 5.25 do 5.75, owies 5 złr. Z Galicji pra­
wie nic nie sprzedano, ponieważ wysokie taryfy 
kolejowe nie dozwalają jej konkurować z Wę­
grami

(Tylko w jednej szęici wczorajszego numeru 
drukowanej

W iedeń 27. sierpnia. Podług sprawo­
zdań jenerała Filipowicza trofea zwycięztwa 
pod Serajęwem okazują się codziennie wię­
ksze i znaczniejsze. Oprócz dział i broni, o 
których liczbie jnż doniesiono, zebrano z Ba- 
mego rozbrojenia przeszło 6000 karabinów. 
Jeszcze dotąd odkrywają broń i amunicję.

Między wziętymi w Serajewie jeńcami, 
jest wielka liczba tureckich żołnierzy, niza- 
mów, redyfów i baszibożuków- Dwa trans- 
porta tychże już do Broodu wysłano, razem 
75 oficerów i 830 żołnierzy.

W Hercogowinie jaz rozzbrojouo kilka 
rozprószonych oddziałów powstańców. Po­
dług telegramu z Mostaru dnia 24. sierpnia 
przy forpocztach cesarskich złożyło broń 4 
oficerów i 154 albańskich redyfów.

Wiedeń 27. sierpnia. Wczoraj dnia 
26. sierpnia popołudnia uderzyła znowu 
piechota i artylerja nieprzyjacielska na dwu­
dziestą dywizję pod Dobojem. Walka była 
bez znaczenia; straty małe.

Z Banialuki zarządzono podjazdy w 
okolicę. Dnia 24. sierpnia z tego powodu 
przyszło do starcia w pobliża Kliacza. Bliż­
sze szczegóły niewiadome.

W Serajewie upłynjonej niedzieli odby­
wało sie solenne nabożeństwo w katolicki* 
kościele i w prawosławnej cerkwi, na któ- 
rem oprócz gminy chrześcijańskiej był obe­
cny jenerał Filipowicz, jenerałowie i ofice­
rowie, nie będący w służbie. Na ludność 
wywarło to głębokie wrażenie.

Przyjechali dnia 28. sierpnia 1878, 
HOTEL ZORŻA: M. br. Eminger z Wiednia. 

M. Bardecki z Podhorec. Cz. Kozłowiecki z Maj­
danu. P. Komornicki z Warszawy. O. Schnel z 
Firiejówki. J. Zabielskl z Łnki.

HOTEL EUROPEJSKI: Dr. K. RaesyńsU i  
Wieduia. Dr. J. Rott z Czernłowiee. M. Jędrzejo* 
wież z Tyczyna. P. Twardowski z Wiednia. S. 
Margnlies ze Stanisławowa.

HOTEL LANGA: O Heim z Krakowa F. 
Schwarz z Przemyśla,

HOTEL ANUIELHKl: J. Demkiński i  Kań­
czugi. Dr. A. Waligórski z Premyślan.

HOTEL KRAKOWSKI: A. Ilaszewicz s My­
ślowa. J. Pasayni z Jas*. A, Filipek z R&dsichowa.

f f l w i y  Gaz. Nar. i ostai. liaflouści.
Rząd węgierski i ministerjum wojny chcą 

widocznie uniknąć sporów co do legalności żą­
dania podwód za granicę państwa, widząc za­
pewne i wycieńczenie Kroacji, która jnż 22.650 
>odwód, i połndniowych Węgier, które przeszło 

8.000 podwód dla armii okknpacyjnej dostarczy­
ły; i dlatego jeueralaer komenda temeszwarska 
obwieśeiła, że zamyśla nająć 1.000 do 3.000 pod­
wód i ofiaruje otrzymanie dla furmanów i koni 

po 6 do 8 złe- dziennie od podwody. Fodwody 
prywatne są w Bośnii nieodzownie potrzebne, 
bo jak się okazało, powózki wojskowe nie są w 
tamtejszych okolicach do użycia.

Administrator biskupstwa krakowskiego Ga­
łecki dopuścił się znowu nadnżycia władzy, po­
dobnego jak na ks. Chełmeckim. Z błahych po­
wodów zasnspandował a nawet, jak donossą 
dzienniki wiedeńskie, ekskomnnikował ks. dra.
Teligę, kanonika katedry, b. profesora i rektora 
uniwersytetu jagiellońskiego, nczonego i zasłnżo 
nego męża. Właściwego powoda należy upatry 
wać w zemście osobistej. Ks. Teliga otrzymał 
wyrok ekskomnnikacyjny w piśmie zapieczęto- 
wanem, a uprzedzony o tem przesłał go nieroz- 
pieczętowawszy nuncjuszowi Jacobimemk, pro-1 M. Stazar z Hołoto!
sżąć gó o opiekę przed swawolą Gałeckiego. HOTEL LAZARUŚA: T. Wegner ze Stryja. 
Nuncjusz odesłał wyrok również nierozpieczęto- J. Gross z Węgier. H. Frenkel z Przemyśla. K. 
wany Gałeckiemu, zalecając mn łagodne postg- Drilich z Tarnowa. J. Płachta z Tarnowa, 
powanie. Ale był to groch o ścianę. Sprawa 
oprze się prawdopodobnie znown o Rzym, ale 
nbolewać należy, że dyecezja krakowska ma ta­
kiego pasterza, którego aż policja i proknratoija 
mnszą osłaniać przed publicznemi zarzutami.

Zgorszenie z tego powoda jest powszechne 
nie tylko w sferach duchownych, a jednak wła­
dza rządowa ma w ustawie środek na to, aby 
złemu położyć koniec.

Z Pery telegrafują d. 26. b. m. Layard 
miał wczoraj kilkogodzinną konferencję z wezy­
rem, poczem obaj z ministrem wojny i Osmanem 
baszą udali się do sułtana. Książę Rechad otrzy­
mał komendę w Damaszku. Do Derwisza baszy 
w Batum wysłano dwóch snłtańskich adjutan- 
tów z rozkazem aresztowania (?) Wyprawiono 
tam kilka pancerników pod komendą Achmeda 
baszy.

W Trebizondzie wsiadają na statki trans? 
portowe wojska 4go i 6gó korpusu. Słychać, że 
przeznaczeniem ich jest Batum. W tutejszych 
sferach  dyplomatycznych panuje przekonanie, że 
Porta nie wyda Batnmn, a przynajmniej nie w 
terminie, a Anglia tajnie agituje przeciwko ewa- 
knacji tej twierdzy.

Z drugiej strony Turcja zdaje się być zde­
cydowaną na wojnę z Grecja, i  Mehmed Ali po­
dobno na to tylko udał się lo  Janiny, aby objąć 
naczelną komendę. Ale mimo to traktat berliń­
ski — to pokój.

W Odesio pomimo istniejącego stann wojen­
nego, dzień i noc krążących po mieście patroli i 
placówek rozstawionych co kilkadziesiąt kroków, 
bezpieczeństwo publiczne jest ciągle narażone; 
w zeszłym tygodnia, w biały dzień ogołocono 
mieszkanie jednego naczelnika policyjnego, w 
czasie jego nieobecności ze wszystkich koszto­
wności, przyczem niewiadomi sprawcy zabrali 10 
tysięcy rnbli w gotówce. Dokonali tego zapewne 
prości złodzieje. Lecz w tych dniach zabito 
t&kża trzy osoby, pomiędzy nieini odźwiernego 
kamienicy, w której schwytani zostali Kowal 
(rozstrzelany następnie) i jego towarzysze.

232 50 235 — 
125 — 127 50 
247 — 251 — 
216 — 220 —

Lwów, z Izby handlowęj, 23. sierpnia, 
L Akcje za ostuka

(bez kuponu bieżącego;
Kolej galic. Karola Ludwika . .

„ Lwowsko • Czerń. - Jasaka 
Banku hip. galic. po 200 złr, , .

„ kred. galic. po 200 złr. . 
n . Listy zast. na 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret, w. a. .

6 ■ okres.
Banku hipot. galic. 6 pret. . .
Galic. Zakł. kred. wiośe, 6 prot. .

m . Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego oln kredyt. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 prot.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczka klaj. z r. 1878 po « pr.

85 65 
80 25 
85 65 
91 20 
90 -

86 50 
81 25 
86 60 
92 — 
91 50

90 25 91 30

Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6*/, 90 
Loty miasta Krakewa . . .

„ „ Stanisławowa . ,
V. Monety.

Dukat holenderski. . , . ,
„ cesarski ....................

Napoleondor . . . . . .
Półimperjał roąyjsld . . . .
Babel rosyjski erobny . . .

> „ papierowy . .
100 metek niemieckich . . ,
Srebro . .............................
Knpory w srebrze . . . .

83 60 
90 —

14 25 
19 —

5 36 
5 41 
9 23 
9 41 
1 71 
1 20 

56 50

84 50 
91 — 
91 25 
15 50 
21 —

5 46 
5 50 
9 40 
9 53 
1 81 
1 22 

57 45
100 50 102 — 
100 — 101 50

KUKS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 27. sierpnia 1878. 

godnina 2. minut 20. po południa.

Wiedeń 27. sierpnia. „Polit. Corresp.® 
podaje z Serajewa, ze reprezentacja gminna 
już się ukonstytuowała. Składa się z człon­
ków wszystkich wyznań.

Belgrad 27. sierpnia. Ministerjum po­
dało się do dymisji, którą książę przyjąw- 
szy, Risticzowi polecił utworzenie nowego 
gabinetu.

Zagrzeb 27. sierpnia. Przywódca in- 
surgentów, Stewo Marinbovicz, złożył broń 
i stawił się do sądu powiatowego w Łapa­
czu Niższym.

Ateny 27. sierpnia. Żołnierze tureccy 
naruszyli granicę i dopuścili się gwałtów. 
Rząd grecki zaprotestował. Ma on zamiano­
wać komisję do regnlwji granicy i zawe 
zwać Portę, aby an«*giczną ustanowiła 
komisję.

Paryż 27 sierpnia. Doniesienia z A- 
ten podają, że Turcy w kilku miejscach na­
padli na„ terytot$ip gieokie i przyjafe de 
starć między żołnierzami tureckienu a
szkańcami.

Losy kredytowe 162 50. 
Alu ê. fran.-uut —.—• 
Unionsbeak 66.— .
Nordbahn 203.50.
Kolej Alffild. 122,50.
Koląj Lw.-cier. 126.50.
Rndolfsbahn 122.—
Węg. obi. p, w zł. 67.50. 
Losy z r. 1864 142.—.
Verkehr8bank 103.—.
Węg. galie. kolej — . 
Bankyerein 105.75

Węgier, kred. 215 50 
Anglo-anstr. 105.50
Kolej Kar. Lud. 234.75 
Kolej Połndn. 71 50 
Kolej Elżbiety 166 50 
Węg. Nordostb. 119.— 
Węg. Ostbahn —.—
Galie, indemnie. 83.75 
Kdej siedmiog. 114.— 
Losy tureckie 26.50 
Kolej Państw. 256.— 
Losy węgier. 80.—

Rosyjski rubel papier.1.21'/,. Marki niemiecki# 56 85 
Wied. Comnn&L 93.30 Renta węg. 6°/0 87 50 

Usposobienie: mdłe.
Wiedeń d. 28. sierpnia, 

godzina 10 minut 47 po południa.
Akcje kredytowe 244.75 Anglo - aastrjeckie 103.— 
Kolei Ku. Ład. 233.50 Kolej Połndniown
Unionsbeak . 66.75 Nspoleonder

Usposobienie: silne.
Berlńl d. 27. sierpnie, 

godzina 4 minut 6 po południa.
Russ. Bsnkn. . 213.80 Credit Actien . .
Lombsrden . 125.50 Gslisier . . ,
RumŁnier . . 33.— Oseterr. Banknot.

Usposobieni!:
Kausa aralie. Te w. kredytowego.

Kupuje Sprzedaje.
S*/„ Listy nastawne oprócz ku­

ponów 100 złr. po 86 — 86 75
4% listy zastawne oprócz ka­

poków 100 złr, po 80 30 81 —
Lwów d. 28; aietpaia 1978.

9.26*/,

4 4 3 .-
103.50
176.60



Wiedeń 26 sierpnia. 
Powcttduy dług pai- 

atwa ( u  100 *łr)
Riłity anita. W banku. B pro.

1881 *fes jklay (m. k.)* . 
a 1889 */. I®™ » ■ *, *! 1864 po 260 iłr. w. a. 4 pi. 

1880 , 800 , , » ,
1800 a 100 , „ .
1864 . 100 , . . .

Uaty saot dom. po 190 zL B a 
Santa ałota 4 piat .

je iademnizatf- 
(100 zł.)

Obligacji

Galicyjakta...................
BukowHaUa . . . .  .
Inne publiczne pożyczki
Węgieraka renta slota 8 p a r .  po 

100 sta. w. a. . . . . . 
Węgierskie poi. koL po 190 sl.

B procentowa . . . .  
Węgierska poi. po 100 sir. . 
Turaeka posyeska koL po 4 fct.

Akcje bankowe.
Angło-austij- po 800 sł. 180 . 
Boaendred. Act Ges. 800 słr. 
Zakład kredytowy dla haadln 

. pnemyałn. . . . . .
Zakład kred. węgier. 300 sir. 
Towar? eakont niiuo-aaitr.

po 600 s łr . ................
Frace>aa>tijaekie po 100 ilr. 
Franoo-węgiórtkle po 800 sir. 
Gstiasl

płacą. | żąda. 
słr. w. a.

6816 
64 36

810 — 
310 — 
107- 
111 76 
130 — 
142- 
140- 
78 60

83 76 
8 1 -

87 40
100-

8050

10725 
85 —

85840
38076
760 —

62 30 
6640

818 — 
812- 
107 60 
11825 
12060 
14860
78 70

84 75 
8150

87 60
ICO 60 
81 —

10775 
85 50

258 60
221 -

770-

8«m.Mł>xaukaadtal 
•oBOOnta. .  .

Golluyliki 2RJ I krafl. ita i .po 900 s i r . ...............
Banku narad. aort*, po 000zb. 
Unionbank po 100 słr.. . 
TaniubankpolOOiłr. . . 
Tcrkehrsbank pow. po 140 słr. 
Wiedeński Bj krarołn po 100 

sta. w. a* . . . . .  .
▲keje kolai.

bnefatapoSOOab. 
(Udakim po 900 sł 

ananęj a a
200 słr. . . 
900 sta. arek.

m.k.

Albraałita 
AUBldsUi
Dnii
SUMaty 
Ferdynanda północnej po 1000

■ta. m. k . ........................
Franciszka Józ. po 800zŁ w. a. 
Kolei gaL Karola Lad w. po 900

■ ta .m .k ................
Lwów. Cser. Jasiks po 800 at 
Morawsko-Sslęska (aeutraln.)

po 300 s ta . ................
Auro. półn. teł poSOOsLsr.

. a poSOOal.sr.
Rudolfa po *0Oi.,«rekr. . . 
Siedmiogród, po 800 sł. wa sr. 
Btaataetaenbaan OcselUchalt

200 sta. w. a .................
BUdbaha po 300 słr. srabr. 
Tram war wied. po 800 sta

po 900
ram war wled.] 
ęgierako-galii 
po 300 sta. . . .  .

wschodu. po
r. srabr. . . .  

Węgier, waah. (Oatb.) po800 sł. 
Węgier, zańodo. fW«rtb.) r»

Słflfi W». w-;. .

p S eą jlą fi; 
słr. w. a.

813 — 
6735

10386
10675

123 25 
166 25
M30—
133 —■
83595 
126 35

114 — 
6050 

1813B 
114 —
25760
7 2 -

15150
8950

11860

11450

816- 
67 50

104 Z
107

132 75 
166 75
10*5 —
132 50
236 76 
126 76

11450 
61- 

12176 
114 50
2 5 8 -

7260
1 6 2 -

90-
119-

116 60

Akeja prz«nj«low
Kadow. Tew. aut*, po800 sta. 

,  a wled. po 100 sta: 
a Unlełi. pom. po 100 sta.

L i s t y  zas t awna
(za 100 zł.)

Bodanored. allg. Aster. 4pr. ar.
• »płac.w881st5pr.wa. 

GaL Tow. kred. ślem. 4 pr. w. a.

C&lie.liankYipot 6 prat w. a.
a ZakŁ kr. włoio. 6 pr. a 

Towars. kred. miejskie 6 pret 
Bank nar. snatr. m. k. B pr. .

■ a a W. a. B a

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrecht* po 800 sta. B prat.
100 sir..............................

AUBIdzkie po 300 słr. B pret
ar.ebr. w. a........................

Oseska s 800 sta. 5 pr. ar. w. a. 
KUUetypoBpr.ar. w.a. . . 

a em. 1863 B pret . .
a em. 18706 a . .
■ 1872 ft

Ferdynanda pół. B prot* ml k.’
a a * a W.a.
i  a o a arabr.

GaL K. L. 800 sta. 6 pr. ar. w. a.
a EL em. 6 prot . ;
.  ni.em .1871800 .
a IY.em. aSOOsŁBpr.

Lwow. Gwara. Jeos. L csl 1885
'*60 '* * -uwł. watr, w.*.

płacą| żąda. 
słr. w. a.1 

111 
1 

f 
1

------

107 26 107 76
93 76 93 25
(9 60 --  —
86 — 86 26
91 — 9160
8976 90 26
9 0 - .-----

99 90 10010

7035 7076

7150 7 2 -

91 — 9160
9075 9125
84 — 8 5 -— 90 —

102 26 10376
97 — 9 8 -

106 50 ----
10060 1 0 1 -
99 70 1 0 0 -
98 — 98 60

7950 8 0 -

Lwow. Osae.Jasn.II. em. 1897
KjOilr, i  on(L 

Lwow. Osom.JanOL em. 1808 
BOOsta.ipr.erebr.w.a. . Lwow. Cza. Jam. IY. em. 1B7£ 
800 sta. i prot. srabr. w. s. 

BadoUa paBOO sta. w. a. B prot
srabr. w a . ...............

BadoUa em 1889 po 800 sta. 6 
prot er.br. w. a.

Rudolfa en. 1878 po 800 słr. B
J rotsnbr.w.a. . . . 

uiogridzkiej na 800 sta. 
i  prat,....................
Papitry loteryjna 

sztuka).
Zakład kredytowy dla handlu

i prSenysłu................
Klary po 41 sir. m. k. . . . 
Kegbvioh>o 10 słr. m. k. . . 
Krakowski po 30 słr. , . . 
PaMfy po 43 słr. m. k. . . . 
Rudolfąpc 10 słr. m.k. . . 
Ks. Salm po 40 sta. m. k. . . 
St. Geaoispo 40 sir. m. k. 
StanJsławcwska (pożyezka) po

30 słr. n. a...................
Waldateinpo 30 sta. m. k. . 
Windiaobffftts po 90 słr. m. k
(Dewizy Smiesięczne.)

Berlin 100 mark. . 
Frankfurt 100 mark . . . 
Hamburg 100 mark . '. . . 
Londyn ltOfnntsstarl. . . Pwyi lOOinnkCw ■ .

płacą | łąda. 
iłr. w. >

78 60 

76 60 

76 

6760

83 50 
7360 
6960 
7960 
77 — 

7650 
68 —

163 26 163 76
29 — 30—
14 — 14 60
14 75 16 35
3 0 - 30 60
1475 16 60
8875 8925
35 35 8 6 -

1960 2060
22 76 2825
27 50 28 —

66 36 56 60
56 36 56 50
66 36 56 50

116 80 116 70
46 — 46 06

Pociągi  kolejowe.
O d c h a d s ę  me L w o w a  i 

P o d ł u g  s e g a r a  l w o w s k i e g o .
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północ) 

(pociąg pospieszny): o godz. 4 «n. 58 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 69 po połndnin (pociąg 
mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z Podzamcza): o godź. 11 m 80 
wieozór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po- 
łndnie (pociąg mieszany).

DO PODWOEOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 5 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 35 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZJBRNIOWIEC: o godzinie 7. minut 5 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieczór (po- 
oiąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie 6 minnt 42 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy) 
o godz. 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszany);

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzeo w Podzamczu): o go­
dzinie 8 minnt 22 rano (pociąg osobowy): 0 godz. 8 
m. 29 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
zinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 

min. 58 rano (pociąg osobowy) o godz. 8 m. 69 
po południu (pociąg mieszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 aiimt. 15. wieczór (po 
oiąg pospieszny): o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię-, 
szany): o godz. 8 m. 10 popoładniu (pociąg mięszany)

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinie 9. m. 
wieczór (pociąg nr. 2.)

N A D E S Ł A N E .
D r .  K a r c z

trudniący się od kilknnasta lat specjalnie radykalne* 
leczeniem chorób skórnych z zakaż e n i a  
krwi  powstałych i w z m a c n i a n i e  sił ,  sk*t- 

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkania przy nlicy Wałowej 1. 8. 

od godz. 8— 10 i 2— 4.
(Takie listownie przy icisłej dyskrecji.)

Jego „ Poradnik“ w powyższych słabościach 
(drogie wydanie) można nabyć n autora i w księ­
garniach, po cenie 1 złr. 20 et. za egzepl&rz. -

2945

Walentyna z Trojanowskich
Horoszkiewiczowa

uwiadamia szanownych rodziców i o- 
pieknnów, że k u rs  n a u k  w jej in­
stytucie wyższym naukowym przy ulicy 
Kościuszki 1. 8, r o z p o c z y na  się 

V  d. 4. września 1878. —  Zapisywać 
Q  actennlee można od dnia 24 sierpnia 
Q  1878, w gadzinach od 11 zrana do 5 

po połndnin. 8288 3—10

%xxxxxx»

Z nadchodzącym nowym rokiem szkol 
nym znaleść mogą umieszczenie w po­
rządnym domu

U  c z n i o  w i e
sakół g i m n a z j a l n y c h  i  r e a ln y c h .

Na żądanie konwersacja niemieoka 
lub korrepetycja domowa udzielaną być 
może. Zgłoszenia nstne lnb piśmienne n- 
prssza się adresować: nlies Akademicka, 
nr. 8, w oficynach I. piętro wohód blii 
szy przez podwórze. 3249 1—8

f — • — —  M M M N H

• Pończochy i Skarpetki 9
białe i kolorowe, W

i  K a fta n ik i i różne |
• P o ń o s o u k i i  sk a rp e tk i J 
J  d z l e c i a n o  J

poleca w wielkim, wyborse w naj- J 
lepszem gatnnkn prawdziwe saskie !  
wyroby, h a n d e l  p ł ó c i e n  I ta - !  

w a r ó w  m i e u a n y e h

K o w a ls k i  i M e y e r  j
Lwów, Rynek 1. 26. 2

*w  8242 1—4 ]
• M M M I I M M M I M

I m  i r S i  i sztła

P r z y j m u j ę
na mieszkanie a wiktem p a n i e n k i  uczę- 
szczające do naukowych zakładów w Kra-1 
L>wie. K a r j a  f l e r e e k e w a  nlica Mi-1 
kolajska dom Wgo Tatarczncha L 440 pier 1 
wsie piątro Konwersacje w języku iran- 
coskim i niemieckim, fortepian w miejscu. 

8217 8—8

Antoni Ostrowski
prof galic. Tow. mnsycznego wraca do 
Lwowa dnia ł. września i pomiędzy 
2. a 4. jest na nsłngi osobom życzą 
cym porozumieć się o lekeje prywatne 
gry na fortepianie. Adres mieszkania 
uL Hetmań łka Nr. 8 3128 3 3

W B e a o w f e ,  do 400 osad liczącym, 
w powiecie Jaworowskim, w pośród 

miasteczek Jaworów, Mościska, Krakowiec 
i Wisznie, jest od dnia 6. września r. b.
prawo propinacji z 4. karczmami,

gruntami, łąkami, z dodatkiem pastwi 
I ska i sągów opałowych, razem lub czę- 
ściowo do wynajęcia. Bliźsra wiadomość 

Zarządzie ekocomieznym w Bonowie, 
poczta Jaworów. 3216 2 3

M I Z k I  S Z K O L N E
wszystkie, jakich w zakładach publicznych i prywa­
tnych n nas używają, w najlepszych i najtańszych 

wydaniach zawsze otrzymuje na składzie
K sięg a rn ia

K. WILDA we Lwowie.
Wykazy używanych we lwowskich gimnazjach i w realnej 

rozsyła się bezpłatnie. 3246 a (
Ta sama księgarnia poleca swoją, największą w kraju

Czytelnię i wypożyczalnię nut.

p n H i r i n a  szlacheoka, zamieaz 
I L U U f l l u c i i  kała we Lwowie, dla
wychowania właanego syna, przyjmie na 
wikt i staneję. za stosownem wynagro 

s a a
E. OEBHARDTA

w e L w o w i e
poleca . ____ _____  pewniąjąc mn rodzicielską troskliwość i

B  f i  W  m d  W  opiekę. Pożądanem by było, gdyby chłop-
S S M J O W M M M M  cayk wstępywał do II. lać. klasy: Blii-

dsenlera, Je 
lnb 121etniego,

ego cbłopcayka li
porządnego domn, za

na kompoty i konfitury z esystego sskła
każdąj wielkości. 3100 5—10

M*od liczbą
w Rynku, na leżem piętrze, (IL  drzwi od 
■chodów) n p. F. K. przyjmuje się m ałychstudentów
z wiktem lub bez na stancję.

cayk wstępywał 
s u  wiadomość
3175 8—8

lasy,
Administracji Gazety

oferty na nie i proś 
_  _ b jj tudzież wszystkie 

doniesienia odnoszące się do targu praey 
enieniem nazwisk lub bezimiennie

Posady,
doniesienia odnoszą
c wymienieniem nazwuc lun oezimiennie 
znajdą do wszystkioh istniejących dsien- 
ników jak najszybszą i najpewniejszą eks­
pedycję przez słynną ajene; 
U»M»«st*iH *  Vogier w.c

inseratów 
iedaio.

I N 8 E R A T Y
do

g a z e t  w i e d e ń s k i c h  i  p r o - |  
w l n c j o n a l n y c h ,

w ogóla do wszystkich daianników w I 
krajn i zagranicą omnwoaa najtaniaj j

R u d o l f  M o s s e ,
Annoncen -£xptdition,

Lncćtc ul. Karda Ludwika 1. 7.1

MATIOO
wstrzykiwania i  kapsułki

' słabościach męskich jako nąjskutecz 
niejssy środek.

Flaszka wstrzykiwać 40 et. 
kapsułek 8 0  et.

WT»* z dokładnym sposobem użycia poleca 
apteka poa słoty ma lwem we ‘ Kalikata Krayźanowaklaga.Lwowie

Zamówienia z 
odwrotną pocztą?

prowincji uskuteczniam 
8114 4- ?

t f r d on iesien ia ch
h a n d l o w y c h ,  widowiskowych tndzież 
■wiadomieniaob w a a e lŁ I e g o  r o d z ą -
Ja, pośredniczy z tntejszemi dziennikami 
i w ogóle ze wszystkiemi gazitami ja- 
koteż organami inseroyinemi ekspedycja 
anonsów HAASEN8TEIN et VOGLEK w  
WIEDNIU, PRADZE, BUDAPESZCIE itp.

Uwiadomienie od władz
dla wszystkich (nawet urzędowych) dzien­
ników po cenach taryfowych jest upowa­
żnioną i zaleca swoje uaługi Ekspedycjaśnioną i zaleca swoje uaługi 
anonsów H o M e n o t e ln  A  
w  W ie d n ia .

, ly,oJa 
o g i e r

Licytacyjne doniesienia
dotyczące dóbr, domów, handlów, bydła, 
drsewa itp. doniesienia o kupnach sprzeda­
żach i dzierżawach dostarcia wszystkim 
czasopismom codziennym i tygodniowym, 
dziennikom powistowym itp. ekspedycja a-
n o n e ó w H a a s o n a t e l n *  V o g  1 er. we
Wiednia.  "

s y f l l l t y e i n e  esyliwe
Ohoroby neryozne, tak świeżo 

„  powstałe jakoteż zanie­
dbane lnb żle wyleczone, * “wszelkie inne 
tympodobnę słabości, zgnbne skutki sa­
mogwałtu n. p. osłabienie nerwowe, n- 
pływ nasienia, impotencję, początki snebot 
itd. leozy na podstawie ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podług n 
ezej w żadnym kierunku niei 
metody, gruntownie i pod nąjiciśląjazą 
dyskrecją, specjalista chorób ayfilityez- 
nycb i skórnych, praktyczny lekarz me­
dycyny, ohirnrgii i aknszeiji

J A K  k u : p i e l ,
przy nlicy Sobieakitgo nr. 12. w domn p. 
Bałntowskiego we Lwowie, ordynuje od 
9. do 12. przed i od 3. do A po południa. 
Zamiejscowym, którym na pneprowadse- 
uin kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych 

i wsiach prawie aicmożebncj 
rahżyć powinno, udziela rady liatownie ; 
wyzcła lekarstwa w tao sposób, iż adro 
sat nąjaniejszemn podojrzenin nleds

3969 48—100

Apteka pod rzymstto cesanem 
„T ytu sem **

przy nlicy Czarneckiego 1. 10. 
wo L w o w ie , 

utrtymuje na tkiadtit

TOALETOWE 
i  H Y G 1 E N 1 C Z N E ,

znane ze rwyeb doakonałych sku­
tków, nic nstąpnjące w ouzem ta- 
granieznya, wyrób* Józefa Tra*- ni/takiego, api w Krakowie, a to:
FUDBS z pankiem 1 zł.
MYDŁA glycerynowe toaletowe 

sitaka 35 et 
MYDŁA glycerynowe toalet płynne 

po 80 ot
MYDitA lekarskie siarkowe szt. 85 c. 

a „ smołowe „ 35 o.
jodowe „ 60 c. 

PASTA piękności n ezrównana 85 o.
_ ao czyszczeni: zębów 25 e. 

WODA do nst flakon 70 o. 
GAŁECZK1 de plombowania zę­

bów po 10 .ct. 3887 8 - ?
KIT do lepienia szkła 1 porcelany 50 e. 
MYDŁO ao wywabiania plam 26 o.

Do zamówień z prowincji dolicza 
się 15 et. za opakowanie.

M łyn parow y
w Z Ł O C Z O W IE

wzorowo urządzony, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższą wiado< 
mość udzieli adwokat Warteresie 
wiez w Złoczowie. 8199 3 3

Ul
p ł a s z c z e  

od deszczu z kapuzą
ciemno brunatno-siwego kolor*, lekkie, 
z najlepszej styryjskiej wełny owczej. 

Dla turystów i myśliwych stosowne po 7 zł. 
Nieprzemakalne letnie menżykowy do pO' 

dróży 1C zł. 50 ct 
Nieprzemakalne letnie menżykowy jako 

wierzchnie suknie miastowe 12 zł. 
Damakio menżykowy eleganckie 12 zł.

Listowne zamówienia załatwiają za­
raz za zaliczeniem 2742 15-16

Johann Giinzberg,
Tuchwaarenbandinng w G r a z ,  Styrja.

Krople amerykańskie
i  E L IK SIR  od  bolu  zębów
Hipolita Majewskiego * Warszawy.

Łatwość nżyoia i natychmiastowy sku­
tek, oto ceohy uwydatniające krople po 
wyższe i eliksir. Krople te wyszczegól­
nione zostały na kilko wystawach świa­
towych pierwszemi nagrodami jakoteż na 
wystawie lwowskiej r. 1877, co daje naj ­
lepsza gwarancję, iż są złożone z pier- 
wiaatków nieszkodliwych, a nśmierzająo 
każdy ból zębów, wyrobiły sobie prawo 
obywatelstwa prawie w całym świecie.

Ceny są stałe, na fiaszeczkach wyra­
żone, kapować je  można po oenie: pu­
dełko po zł. 3, 2 i 1.60. E l i l i r  flakon 
po sł. 8, 2. Pojedynczy środek 70 ot.

SKŁAD główny we LWOWIE w apt 
Braci Łazowskich pod Jeleniem w Rynku 
2982 1 0 -?

R o d z i n a  I
obywatelska zamieszkała w Rzeszowie 
przyjmie 2 do 3 uczniów' gimnazjal­
nych na wikt i stancję poręczaj .e troskli­
wą opiekę. Adres M. H. ulica Krakowska 
dom p. Borkowskiego w Rzeszowie.

8283 2 2

J
E R E Ń

węgierski do smażenia 
poleca handel

St- Markiewicza
we Lwowie, W Rynkn 1. 42.

2872 3 - 4

W. Marszałkiewicz
we Lwowie ul. Krakowska 1. 6.

poleca swój najobfioiej i w doborowy towar zaopatrzony

Handel towarów korzennych
cukier, kawy, kerbaty, rumy, wiua, lik wory, por* 
ter angielski, piwa butelkowe karwińakie, świece, 

sery, owoce południowe itp. towary
w gatunkach najcelniejszych i po c e n a c h  n a j t a ń s z y o b .

y Ę T  Ź początkiem września W I N O G R O N A  ■ F en ia n
co dzień świeże.

Dla pp. myśliwych proch do strzelania i Srót w wszystkioh gatnnkacb.

Magister farmacji
mogący się wykazać chlubnemi 
świadectwami poszukuje natych­
miastowego umieszczenia. Bliższą 
wiadomość pod adresą 8. V. IB. 
post. rest. M9.hr. Ostrawa. 3220

H K K H K K  H H H  X K KWWwWWWWWWW W W WWWWWW WWWWnTW

W p isy
r Zakładzie moim
dniem 28. sierpnia rb.

10.
rozpoczną aie 
godzinach on

mo do 6. po połndnin.
Kura nauk rozpoczyna s ię  d. 4. września.

Przeniósłszy mój Zakład z nlicy 
Hetmańskiej na J a g ie llo ń sk a  p o d
1. 7 . do lokaln obszerniejszego i odpo­
wiadającego wszelkim warunkom, mam 
zamiar przyjmować oprócz dochodzi
jedynie na nankę, także nczenioe któreby 
Rodzice lnb Opiekunowie stale nmnie n- 
mieścić i opiece mojej pornczyć chcieli.
Wiktorja Niedziałkowska,

I przełożona Zakłada wychowawczo naukó- 
| wego żeńskiego

u l. J a g ie llo ń sk a  1. 7 .
3229 2-6

* * * * *  * * * *  * * *

99H o te l Ł a z a rn i^
pod koleją Karola Ludwika

t c e  I j t c o t c i e
dotąd w domn pod 1. 86 przy ulicy Karola Lndwika istniejący, został 

przeniesiony z dniem 1 Sierpnia 1878 r. do domn pod 
I. 2S przy tej samej nlicy (gdzie Apteka pana Boisera się znajduje.) 
Urządzenie eleganckie połączone z największym komfortem i wzorową usłu • 
gą, oraz wyborną restauracją wszystko przy najumiarbowańszych cenach, (cena 
numerów począwszy od 6’J ct.) dają rękojmię najprzyjemniejszego miejsca 
pobytn Wielmożnym PP. Podróżującym i szanownej publiczności.

O życzliwą frekwencję uprasza uniżenie 3976 9 —10
J . Ł A Z A R C S , hotelier pod koleją Karola Ludwika

B U R S Z T Y N
przcw yboriiy

Zmiana lokaln.
B I U R O  w y w ia d o w e a e  
J u l j l  W i t o s z y ń s k l e j

przeniesione zostało z pod Nr. 26. po te) 
samej stronie w R y n k u  pod N r. Bk. 
na dół. Zawiadamia jednocześnie ii ma 
do umieszczenia g u w e rn a n tk i, rodo­
wite franenaki, posiadające język niemie 
eki i muzykę oraz i Niemki z tranonz 
kim i angielskim językiem i mnzyką, tn- 
dżteż i Polki, posiadąjące gruntownie ję  
zyk niemieoki i franeniki, śpiew i mn 

ę wysoko wykształcone ao akończe- 
edukacji, opatraone w chlubne reko 

mendaeje znacznych domów. Ma także 
guwernantki do początków ndzielająet 
język polaki, franenaki, niemiecki i mn- 
zykę, wszelkich robót ręoznych oraz 
b ony ,  rodowite franonzki , rodowite 
Niemki i Polki. 3218 3—3

niemoże.

B ilety  w izytow e)
I t t o g r a f o w a n e

100 aztuk . . 1 zł. 15 et.
50 aztok . . . .  85 et 
wraz z przeaełką pocztową. 

Zamówienia za pomoeą przekąsu 
poeatowego. S-S

Lin „Gaz. Nar."

L. 5537.

Obwieszczenie.
W celn wydzierżawienia p ra ­

wa proplnacjJ nego gminie 
miasta Tarnopola przysięgającego, 
tudzież prawa pobierania doaatkn 
gminnego, od wyrobionych w gmi- 
uio lub wprowadzonych trunków, 
jako to: wódki, piwa, rozoliaów, 
araku, miodu, wiśniaku, maliniaku 
i deroniaka na czas od Igo ztycz- 
eia 1679 do końca grudnia 1881 r. 
idbędzie się w urzędzie gminnym 
tarnopolskim na dniu 17 go wrześ­
nia 1878 o godzinie Sciej popi 
dniu pobliczna rozprawa licytacyjna.

Cena fiskłna ustanawia się, za 
prawo proninacji na 9111 złr. za 
dodatek gminny od gorąch napojów 
na 67.000 złr. od której 10®/, jako 
wadjum chęć licytować mający przed 
rozpoczęciem licytacji do rąk komi­
sji w gotówce złoży.

Oba przedmioty będą wydzie 
rżawionę tylko razem jednej osobie 
lnb jednej spółce, każdy chęć licy 
tować mający winien jednak ofia­
rowaną cenę za każdy przedmiot; 
dziertwny z osobna podać, przy 
ciem się nadmienia, że ten licy­
tant, który łącznie za oba przed­
mioty najwyżej czynsz ofiaruje, ja 
ko dzierżawca zatwierdzony zo­
stanie. 3247 1 -3

Bliższe warunki licytacyjne mo­
żna w godzinach urzędowych w tu­
tejszych registraturze przejrzeć. 

Tarnopol dnia 20. sierpnia 1878.

do sp rzed a n ia
ogrodzie, o trzech murowanych budyn­

kach, na wzgórka położona z piikuyn 
widokiem na -oałe przedmieście Łyrza 
kowskie. 3260 1 -2

Za bardzo mierną cenę i połowa do 
wypłaceni małsmi ratami.

W tejże tą tanie pomieszkania o kil­
ku pokojach do wynajęcia. Bliższe szcze 
góły udzieli właściciel pod 1. 21 ulica Ja- 
giolońska, na lszem piątrze prosto schodów

PRZESTROGA.
Mylnie ogłasza pan Tytns Gescbópf, 

przedsiębiorca kondnk ów pogrzebowych, 
ż jego firma od lat 60 istniej'-, albowiem 

tenis rozpoczął to przedsiębiorstwo dopie­
ro w roku i863 w czasie, gdy Francuz, k 
GesshSpf przedsiębiorca koaluktów pogrze 
nowych pod 1. 12 uL Ormiańska w skute) 
znanej ezplozji stracił tycie.

Ta reklama pana Tytusa Geichópf jest 
obmyiloną na wprowad. e ie w błąd P. T. 
pnbłicuości, która po odczytania takowej 
mogłaby mniemać, ze tenże objął nąjdaw- 
ste we Lwowie przedsiębiorstwo końduk 
tów pogrzebowych Franciszka GescbBpf, % 

ędnie tegoż spadkobierców istniejące 
1 obecnie przy nlicy Ormiańskiej pod 1. 12 

pod firmą: fipadkoblsrey po i. p. 
Franciszka 1 E uilji Geschtipr

My spadkobiercy musimy się zatem 
interesie prawdy zastrzedz przeciwko 

tej reklamie naszego współzawodnika i r%- 
siada zwłaszcza że tenże w tej reklamie 
posługuje się nienzasadnionem twierdze 
niem jakoby ińni prz dsiębiorcy pozłogi 
wali się jego imieniem.

Nasze postępowanie jest rzetelne, idzie 
my torem naszych poprzedników i P. T. 
pabliezność najlepiej ocenił* snmienne i 
skrnpnlatne wykonywania zobowiązań firmy 
naszej, zamawiając do najświetniejszych po­
grzebów kondukt*- nal«ejłflrtny.

W przekonania że tendencyjna rekla­
ma pana Tytnsa Gesch6pfa nie nesyni 
nimy naszej zasłużonej firmie n P. T. pn 
bliczności polecamy się i nadal łaskawym 
względom przyrzekając że jak dotąd będzie 
bezustannie naszam najusilniejszem stara 
niem wszelkim obowiązkom naszego przed 
siębiorstwa kn znpełnemn zadowoleniu in 
trresowanych wszechstronnie zadość n< 
czynić.
Spadkobiercy po i. p. Praneinku 

Emilii Oezchdpf.

Preparaty salicylowe.
WODA DO UST 

I PROSZEK DO ZĘBÓW
gą najwyborniejszomi środkami hy- 
gienicznemi kn otrzymywaniu dzią­
seł i zębów w stanie zdrowym. 

Jedyny skład tycbżo
w aptece pod Gwiazdą 

Piotra Mikolascha
2̂ 18 w© Lwowie. 9 ?

Ciągnienie już fpf dnia 2. września

R  O  n E  s
n a  e a l e

losy pafistwoie z r. 1864

rapa

Wydanej i w ljśrtm łt: J. i>obrzańiki i K  Groma.

T y lk o  4  *1. SO et. I s tem p el. * 9 1
(3 -łówna wygrana zł. 2 0 0 -0 0 0

Mniejsze wygrane zł. 20.000, 15.000, 10.000 itd. 
W&ohslergeach&ft der A  dm inistration

, M E B C U B “
Ch. Cohn.

o o o o o o o o o
■aałamaaraiBmaaawtaiifiiiiiiiiiii>wra»rań,ieii śSmmii

we WLBDNIU 
WoIIm IIc 18.

FL A S Z K I
na wino piwo itd. 

d r e z d e ń i k l e
utrzymuje na składzie

Arnold Werner
we Lwowie.

Zamówione do Stambułu i Alekaandrji towary z przewybornego bursityaa 
przepadłe z powoda panującej obecnie na Wschodzie kryzis pieniężnej, za karą 
konwencjonalną 40prc sprzedają się po nsstępnjącyoh nizkioh cenach

9 ^  O y  g a r  n i
całe z pierwszej jakości bursztynu, z piankową przystawką w eleganckim etni 

ljącej wielkości:

c  z  k  i ~S$m
następującej

Nr. 1. 6 ceut. długa dawniej 6 zł. teraz zł. 1.50. 
I  " " » ® i, » »  1-®®-*■ 2 . „ , 10 „ a a 2.20.

n w  » : » » »-60-
6- 10 -  -  - 14 . . .  8 . - .

Powyższa długość bez przystawki. PianŁowe przystawki 
dług życzenia, dla Kuba, cygaretów lub Yirginia oygarów.

Skład fabryczny Wien X. Dampfgasse 11.
przesyła się po 

3757 3 -10

M o l l a  p r o s z k i  w e id lie k ie .

I r s t t i / n r
uczęszczających do szkół w Przemyślu przyj­
muję na stancję i wikt. pomieszkanie zdro­
we i dobre w pobliżu szkolnego budynku 
(w kamieniej kapitulnej.) Opieka rodziciel­
ska Zgłosić się można do Dyrektora cbó-
ru przy łac. katedrze 

8236 2 -  2
Przemyślu.

Kupcy na prowincji, I
kolektanoi loteryjni i inni do tego u- J  
poważnione osoby, które zechcą trńdnić < 
się sprzedażą losów  na raty, odpo­
wiadających ustawie * d. 17. lipca rb. 
zechcą podać swe oferty pod: Raten- ( 
brlefe 1300 do G. L. Daube St Co | 
We Wiedniu. ^78? 1 6

O G Ł O S Z E N IE .
W  Nzkole w yd zia łow e! 

żeń sk ie j w  R zeezow ie  otwar­
tą zostanie z dniem 1. września 
b. r. klasa VI.

Wpisy uczennic do wszyst­
kich 6 klas tego zakładu, jakoteż 
uerniów do tutejszej 4klasowej 
szkoły męzkiej, odbywać się będą 
w dniach 29., 30. i 31. sierpnia br.

Z Bady szkolnej miejscowej 
Dr. Wawrausch,

3281 3—3 przewodniczący.

Familijne
aa tów itp. przyjmują do doręczenia ka­
żdemu dziennikowi we wszystkich kra- 
aoh na kuli ziemskiej H a a s e n s t e ln  
Jfc Fogler w Wiednia. 2

Jedynie prmwdziwe, jeżeli na każdem pudełku snajdnje się na uty­
ki ecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. V? skutek wyroków sądowych skon­
statowano powtórnie fałszowanie mojei firmy i marki ochronnej ; ostrzegam przeto 
Pabliezność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiezostwo. 

Cena opieczętowanego pndelka orygln. 1 zł. w. a. 
 rra.r9ziwe sprzedają znakiem x  oznaczone firmy.

A d k a  I k f t n c u s k a  1 NĆl. Najpewniejszy środek domowy dla- 
cierpiącej lndzkości na wszyitkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości j do użycia na ból głowy — nszów i zębów, na bliiny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania I zranie­
nia wszelkiego rodzaju i t. p.

We flaszkach wraz z przepisem użycia 80 ct. a. w.
Prawdziwe do nabycia u flrui znakiem -p zaznaczonych. ______

0!
lej tranowy a wątroby dorsza, sporządzony przez M. 
Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tian jest jedynym, który z pomię­
dzy wszystkich innych w handlach się znajdnjących gatunków, do celów le­
czniczych się przydaje.

C en a d a sz k i w raz z p rzep isem  n żyoia  1 z łr . a . w .
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:

Składy Ws Lwowa [xta] apt. J. Belssra, [xf*] F- W. Królikowski, [xt*l Z. Ruokera, apt/ 
[xf] St. Markiewicz, w Białej [xf*J A. Reichert, apt., [xfl Erich Keler, apt. w 
Brodach (xf*l E. Grnnnspaun ap., [xf*1 M. Kulak, apt., [xfl Ed. Lisika apt., 
xf] B. Witosławiki, apt. w Brteianach [x+*j Bron. Dembiński apt., w Cssr- 
niowcach, [x*j Ig. Scbnirch, [x] C. Alth apt., [xt*J J. Golichowski apt., w Do- 
bromilu (i f* )  N. Grotowska ap., w Drohobyczu [i*] Józef Alexiewicx ap., f i1*! L. 
Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [z*] A. Heim, ap. 
łezat ap.; w Haliczu [z] A. Gottzoner apt., sr 
rosławiu fx*J Józ. Rohm ap., w Jaworowie 
mionce [x] L. Zawałkiewicz, w Krakowie [x] dr. Flor. 

yb iW. Redyk apt., [x jj M. Jawornicki, [xfl K. Wiśniewski apt., 
A. Bazan apt., Ad. Siedlecki apt. w Liutanowie [x] Ant

Gurahomora 
Husiatynie [xl W. CsersEi, w Ja• 

[xf] W lad. Lachowicz apt., vr Ka­
li] dr. Flor. Sawiczewski, ap., [xf*l 
Wiśniewski apt., [rf*] Jóiof Jahu, fxj

Sawiczewski
xf*j Jósof Jahu, fi 

Miilier apt., n Litku  
. f*t*] Kosterkiewicia 
[x S. Schl-isingor, sr 

_ M F. Gajiieczka, [*j Ed. Macnalski, w Uzetzoioie 
Sototicinie [x*] Józ. Hodoly, apt, w Stanisławowie 
xf*J F, Steo.her apt, w Storoiyńcu [xf»] U. Chal- 

Aleksiewicz apt., [xf] C. Maresch apt., w 8t

[xf*l R. Barański, w Nowym Sączu fxf*] W. Filipek apt., 
spadk., w Nowym Targu [x+J Karol Latu-, w Podgórzu [: 
Przemyślu (xt*f F. Nahlik, [t* l F. Gajiieczka, [*1 Ed. Ma
[xt*l J- ................  .................
[xt]
baza

] J. Scliaitter ot Co.,
Alb. Amirwwiez apt., fxt* 

azany apt., w Samborze fxf] J. AieJcsiewicz api., [zyj t;. Maresch apt, w Stryju 
Jan Sielecki, apt. [ f ]  A. Ktibel, apt. [f ]  w Tarnopolu [x+*l p’. Jamrogiewioz ap., 
[xfl A, Morawetz spadkob. [*1 Mioh, Perl apt., w Tarnowie (if* ] W. T. A. Wie- 
togorski, [ i f ]  V. Miidner AComp., {x fj F. Leszczyński, L. Chodacki [x fl w 
dowicach (i+j Ig. Brosig, w Wojwicst* fx) C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach 
[xl. Kodrębski spadk. łc Com., w Zbarażu jx*]E. Kruh apt., jx*j N. Snsseriaann. w 
Złoczowie [x*] Joh. Gold, w Ustrzykach [xf*J J- kiedl aptekarz. Mikołajów 
[x] J. Aleksiewicz apt. 3948 86 —52

s
alicylowa woda do ust.
ści umiejętności leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni* 
izcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

A. MOLL, c. k. nadworny liwerant WO Wiedniu,
I

■ I R

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrkański,
MOOMM *

Z drakami WG A-y Narodowej" pod zarządem A  Skerla.


